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Z* w iersz  m ilim etro w y  w y ­
n o si; Z w yczajna za tek stom  
400 Mk. N ad esłane 1200 Mk. 
N ekrologia 1000 Mk. Na pi*r- 
wszej k o lu m n ie  2000Mk. P r ze i  
kroniką i w  rubryce .R e p e r ­
tuar 1800  Mk. Po kronice 
i K om unikaty 1600 Mk. Dział 

ek on om iczn y  2000 . Drobne 
ogłoszen ia  za każdy wyraz 
130 Mk., w  rubryce kupno 
i sprzedaż, m atrym on ia lne  
i korespondencja  p r y wa t n a  
u  każdy w yraz 160  Mit. Paski 
n a  k o lu m n a ch  tek sto w y ch  po 
1600 Mk. sa  w iersz  m ilim e­
trow y, szeroki BO m iiim . Ogio - 
w en ia  zagraniczne o yu proc. 
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Walka o szko!? powszechną 
w  Niemczech.

Nowożytne państwo, nie da się pomyśleć bez 
jednolitej szkoły powszechnej. Wszak pierwsze 
podstawy Świadomości {państwowej daje się w ła­
śnie w tej szkole. Wszelkie różnice, czy to w y­
znaniowe, czy polityczne, czy też społeczne za­
szczepione w (szkole powszechnej wrastają w du' 
szę człowieka, a społeczeństwo dostaje tyle ty­
pów przekonaniowych, flfc zasad bvło w szkole 
powszechn i r-| - My;
( Stąd też nie dziwnego, że problem szkoły 
powszechnej jest obecnie w Niemczech jednym z 
najbardziej zasadniczych problemów państwowych, 
i że walka o Charakter tej szkoły podzieliła cale 
dzisiejsze społeczeństwo na kilka wrog-ch obo­
zów. Projekt ramowe ustawy szkolnej dla całej 
Rzeszy leży już od lat czterech w  komisji oświa­
towej Reichstagu, todnakże dotychczas zdołano u- 
chwalić zaledwie dwa punloy. Pur.kt trzeci ma 
rozstrzygnąć, czy niemiecka szkoła powszechna ma 
być wyznaniową czy bezwyznaniową. jjSpór o wy- 
znanioWość, względnie bezwyznaniowość pogł< bił 
się szczególnie od1 Czasu, kiedy socjaliści połą­
czyli się z niezawisłymi. Szereg radykalnych ele- 
mentów zajęło ważniejsze stanowiska., czy to paty 
lamentarnc, czy też rządowej i skutkiem tego — 
dawna koalicja, centrum, demokratów i socjali­
stów, datujących się jeszcze od czasu weimarskiej 
konstytucji musiała isię rozpaść. Ponieważ za rzą­
dów kanclei>a Cuno doszedł do skutku nowy so­
jusz miedzy niesocjałisifcaaemi partjami środka, 
przeto postulaty socjalistów stanęły w sprzeczności 
z intencjami nowego zespołu parlamentarnego..'

Dotychczasowy stan w niemiecklem .szkolnic­
twie powszechnym jest dla R/.eszy groźny. Sakso- 
nja, Brunswik i Turyngja zorganizowały u sie­
bie sźkołę powszechną bezwyznaniową w duchu' 
socjalistycznym, natomiast inne państwa pblud 
niowe, a szczególnie Bawarja, jako państwo w y­
łącznie prawie' katolickie, trzymają się dawnego 
systemu wyznaniowego. , Obie grupy krajów szy­
kanują odfnięnne sobie typy szkół i skutkiem tego 
spór szkolny nabiera charakteru politycznego.
! Dzięki wzmożeniu się ducha religijnego w 
Niemczech w ostatniej dobie walka o charaktf.r 
szkoły powszechnej, poczęła godzić coraz hardziej 
w podstawy- państwa. Dlatego też wyszedł z łona 
niesocjalistycznj ch partji środka projekt kompro­
misowy, który proponuje wolność w tworzeniu 
jedynie trzech 'typów szkoły powszechnej, a to: 
l) szkoły Wielowyznaniowej!;' 2) jednowyznaniowej 
i 3) nieWyznaniowej. Typ pierwsze miałby chara 
-kter taki jak u nas w Polsce, gdzie obok iednego 
wyznania mogłyby (Się pomieścić i inne m nrjszoięi 
religijne, drugi byłby typem szkoły jednowyzrta-; 
niowej W pełnem tego słowa znaczeniu, tj. cha­
rakter dalszego wyznania miałby wpływ deeydu 
jący nietylko na inne przedmioty, ale także i na 
doboa nauczycieli. Typ trzeci wychowałaby w du­
chu etyki ogólne] a kwestję religji pozostawiałby 
prywatnej inicjatywie rodlzioów. Jednakże i ten pro 
jdkt nie daje całkowitego Wyjścia z sytuacją 'albo­
wiem w szkoła, w .wyznaniowych już dziś' zaznacza 
Rię silną rywalizacja między południowym katoli-

Dzisiejszy numer „ K u r j e r a
Szhoła wyznaniowa, czy bezwyzna­

niowa [art. wstępny].
Tęshnote wędrowca (fejletonj
Szczegóły Tajnego paftfu Chjeny 

z Piastem. ^
'jracja rosyjska niezdolna do 
czynu.

L w o w s K i e g ;  zawiera:
Dwudziestólecie „Bzarnyćh“ (fejieton) 
Skala podatku doebodowego od upo­

sażeń służbowych. 
Pfloena kontrola na stacjach kolejo­

wych w Polsce. 
Tunel pod ha Manche. 
Handel ludźmi.

Bojaźń prawdy i sytuacji.
Dyskusja budżetowa zestala odłożona na koniee lipes Piastowey cheą 

useinąó min. skarbu Grabskiego. Sejm ^ozpoezyna ferje letnie.
UCr.WALA KONWENTU SfcNlOROW

iWarszawa. (Tel. w łd (G) Wczorajsze posie­
dzenie bejmu prawie w całości wypełnione było 
dyskusją lowatiyszącą drugiemu czytaniu projek­
tu us,taw}r o amnestji. Szczególnie gorące były te 
momenty, kiedy mówcy, lewicy i mniejszości, naród1, 
domagali się poddania mmestii tzw. przestępców 
politycznych. — dyskusji tej nie dokończono od­
kładając dalszy jej ciąg do jutra do gddz. 3 
popoł., albowiem przedstawiciele sejmu mu-ieh się 
udać na galowe przedstawienie do wielkiego teatru, 
urządzone z racji pobytu rum. pary królewskiej.

Co się tyczy ekspose min; skarbu 'Grabskiego 
to nasze wezoiajsze przypuszczenie, że prawica 
w a z  z (Piastem, chcą utrącić dyskusję nad sytuacją 
finansową, zdaje się być słuszne. \V myśr bowiem 
dzisiejszego postanowienia konwentu senicrów, o- 
statnie posiedzenie Sejmu odbędzie się 28 bm. 
czyli te dwa posiedzenia tylko dzielą, nas od ferji. 
W czasie ferji letnich zgodnie gz dzisiejszem posta­
nowieniem konwentu seniorów' ma się odbyć kilką 
posiedzeń plenarnych dla Załatwienia najpilniej­
szych spraw. Termin pierwszego posiedzenia wyż- 
n£ezono na 23 lipca.

W  związku z sytuacją fi nar sową w kul mrach 
Sejmu coraz uporczywiej szerzy się wieść, że szcze­

gólnie stronnictwo Piasta w poszukiwaniu kozła 
ofiarnego domaga się dymisji min. Grabskiego.
Nie stajemy w obronie p. Grabskiego, ale wyra- 
rażaray wątpliwość, czy przy systemie rządów-’, ja ­
ki w ybra ła  większość ichjeno-piastowa, ktokolwiek 
inny potrafi wybrnąć z tej sytuacji. Ustąpienie p, 
Grabskiego będzie zmianą nazwiska, ale nie zmianą 
sytuacji.

ENDECJA PRZYWRACA CARSKI PRZYMUS 
PASZPORTOWY 

Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu seimowej 
komisji adm inistracyjnej pos. liski (ZLN1.) refe­
rował dwa w nioski: pierw szy w sprawie zam ­
knięcia i zabezpieczenia granicy wschodniej, a 
drugi w spraw ie nielegalnego pobytu w Polsce 
wychodźców, głównie żydów. W dyskusji oba 
wnioski przyjęto w tym duchu, że wzywa się 
rząd do zam knięcia granicy w schodniej oraz dę 
przeprow adzenia rejestracji obcokrajowców, znaj­
dujących się n a  tery torjum  Polski. Pozatem  przy­
jęto wniosek p’. Kozłowskiego (ZLN.) w zyw a­
jący rząd do w ygotowania projektu ustaw y o 
oho.wiązbow em m eldow a i i się i dowodach oso 
bistych.

B e z z & i o c z n a  r a y p ł a ^  2 8  p r e -  d n d a f k i *
W arszawa, tj?Telef.). Po konferencji m ini­

strów ukazał4>ię okólnik m inisterjiim  skarbu, za ­
rządzający { bezzwłoczną w ypłatę 28 proc. do­
datku dla urzędników  państw ow ych, oiieeróyy i 
szeregowych. Dodatek djen obliczony od p m sji ja ­
ką urzędnicy o trzym a i na  d. 1. czerwca r. b. 
i stanowi zaliczkę n a  m ający być przyznany w

ciągu lipca r. b. dodatek w ynikający ze wzrostu 
drożyzny w tym miesiącu.

fik 1. lipca r. b. utrzym ują urzędnicy upo­
sażenie służbowe w wysokości pensji pobranej 
na dzień 1. czerwicą r. b. p lus 14 oroc

Od powyższej zaliczki 28 proc. po trąca sio 
podatek dochodowy

Ćwiczenia wojskowe r. 1X95 nie się r f f
W arszawa.' (AW). „R ur jer Czerwony" do- odwołane. R ezerwiści tego rocznika nie bedą p r- 

ndlsi, z;'v śfyr rzekomo dobrze poinform owanych, | w ołani do w ojska w b, (roku. 
ze  ćw iczenia wojskowe rocznika l8P5 zostały



KURTEK LWOWSKI z czwartku dnia 28. czerwca: 1823 Uri 150.

'cyanw i ja północnym protestantyzmem, socjaliści 
zaś nie bez słuszności ze swego punktu widzenia 

(wfdżą w oba typach szkoły wyznaniowej zamach 
m  socjalistyczne ideały.

2e chwila pbecna, trudne położenie polityczne 
i antagonizm klasowy, powiększy jeszcze chaos na 
tom polu, to nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
D la jnajs jednak dzisiejszą walka o charakter szkoły 
powszechnej iw N ;emczech pozwala nam bliżej 
wglądnąć w życie wewnętrzne tej tak niena.uralnej 
republiki. Widzimy tu; że groźne dzieło Bismarc- 
'ka kruszy się u samej podstawy i <że sławiona je­
dnolitość niemieckiego plemienia ma daleko idące 
•rysy, które się już ukryć nie dadzą. Społeczeń- 
istwo niemieckie jest 'nie tylko pod względem wy­
znaniowymi i [społecznym ale także i pod' wzglę 
dem swej' psychicznej jednolitości rozszczepione na 
szereg wzajemnie (zwalczających się obozów. — 
Zwycięstwo w walce o charakter szkoły powsze­
chnej nozstrzygnie zarazem, kwestję jednolitości a l­
bo różnolitośn przyszłego państwa niemieckiego.

J. Kar cfasz. :±
a

(j) Generał W rangel przebywa obecnie 
w Sremskim Karłowcu w Kroacji wraz z dzie­
siątką osób swego otoczenia. Protestuje on 
w  .Journal* gorąco przeciw wieściom, jakoby 
zamierzał obecnie pod}$ć jakąkolwiek ofenzywę 
przeciw bolszewikom, rozłam i intrygi emigracji 
rosyjskiej uniemożliwiają wszelką akcję. Nie­
które grupy tej emigracji przez swe nierozsądne 
postępowanie służą sowietom. Klęskę swą przy 
fpisuje W rangel pokojowi polsko-rosyiskiemu, 
ale zwłaszcza kampanji intiyg i oszczerstw 
jaką przeciw niemu rozpoczęła sama emigracja 
cosyjska, która radowała się niemal z jego
upadku i zamiast połączyć swe wysiłki, roz­
prószyła swe siły żywotne na kłótnie. Kongresy 
rozmaitych partji były tylko igraszką słów  bez 
znaczenia politycznego. Monarchiści u trzy my 
wali, że przyszła Rosja może być tylko mo-
narchją, socjaliści chcieli aby była republiką
socjalistyczną, partje zwalczały się wzajemnie. 
Generał W rangel pewny jest wierności swych  
żołnierzy, którzy pracują w Jugosławji i w Buł- 
garji na roli, w kopalniach i fabrykach. Ta 
m ała armja, licząca do 30.0U0 ludzi, jest dziś 

'jeszcze gotowa na rozkaz W rangla iść przeciw 
bolszewikom. Nie można powiedzieć, gdzie ruch 
anty bolszewicki się zacznie, czy przyjdzie z ze­
wnątrz czy wewnątrz wybuchnie, lecz zdaniem  
W rangla pewne jest, że bolszewicy, j°ko rząd

oparty na terrorze, isTnieć długo nie mogą. 
Wszelkie jednak apele Wrangla do Rosjan, by 
zgrupowali się pod jednym sztandarem, prze­
brzmiały bez echa. Generał jest przekonany, 
że najwięcej szans na wodza ruchu ma w. ks. 
Mikołaj Mikołąjewicz. W rangel przeciwny jest 
natomiast w. ks. Cyrylowi i każdemu, który 
m yśli o koronie, emigranci nie mogą krajowi 
narzucać formy rządu, sam lud wypowiedzieć 
się musi.

Przegląd światowy.
RUMUNJA WOBEC PRZEWROTU BUŁGAR- 

SKIEGO.
(j) P rasa  rum uńska zachowuje pew ną rezer­

wę om aw iając przew rót bułgarski. Stwierdza," żc 
je s t on spraw ą czysto w ew nętrzną, a na sąd o 
nowym  (rządzie jeszcze dziś zawcześnie. Rumutnja 
z zadow okniem  widzi koniec dyktatury, Stambo- 
lijskiego, którego stosunki z M oskwą m ogły ją 
niepokoić, natom iast Stam bolijski przez kom ­
prom isow ą politykę wobec RumUnji za inaugu­
row ał epokę pokoju, a  pow rót rządu nacjonali­
stycznego wznowić m oże-rew  indykacje, a  z a ra ­
zem  i zatargi z R um un ją. -

-

KŁOPOTY MUSW>LINIEGO
(j) Rosnąca w siłę opozycja ludowców pod1 

Wodzą don Sturza niepokoi coraz bardziej faszy­
stów, „Giomale dTtalia" wskazuje na konieczność 
narzucenia part ji ludowej innego w/od za „mniej 
fanatycznego i partyjnego", liczy w tem na poinuc 
Watykanu. Jednak ,,Gsseirvatore Romano" zapowia­
da uroczyście, że Watykan w partyjne walki mię- 
szać się nie bidzie

LLOYD GEORGE OBROŃCĄ TRAKTATU WER­
SALSKIEGO.

(j) W Związku studentów  uniw ersytetu ox- 
fordzkiego Lloyd George odpow iadając p. Pri- 
nole postow i liberalnemu, który jes t zażartym 1 
pacyfistą w ystąp ił w  obronie trak ta tu  w ersal­
skiego. Z w alczał dążność do zw alania wszelkich' 
niepowodzeń Anglji n a 'f ra k ta t w ersalski. Traktat 
tern jest dziełem  spraw iedliw ości i wszyscy le a ­
derzy pp. iYsąuith, sir Donald, M; fCeah’ i Clynes 
uznali, że innych w arunków m e m ożna było 
Niemcom postawie,., T raktat stw orzył Ligę N aro­
dów, „C harta" wolności europejskiej. Z w ła­
szcza zw alczał Lloyd George tw ierdzenie, że 
trak ta t jest za  surow y dla Niemiec. Gdy Niemcy 
poddały się, były  gotowe przyjąć wszelkie przed­
stawione w arunki i na  tej podstaw ie podpisały

•ozejm. W arunki Były sprawiedliw e. Lloyd Geor- . 
ge bierze pe łn ą  odpow iedzialność za  tra kf at, ató 
ry  u sta lił zasadę, że naród, który popełnił zb ro-i 
dnię m usi być ukarany.

Ta apologja trak ta tu  wersalskiego d z iw n ie . 
brzmi w  ustach  Lloyda George‘a, k tóry  w  c ią g u . 
swej działalności najhardziej trak ta t ten p o d k o - ' 
pał. Czyżby były prem ier m yślał znów o jsow ro- 
■cie n a  arenę polityczną?

t.  ̂ - * * -i
ZMIANY Wi GABINECIE 'ANGIELSKIM.
(j) W, Londynie obiega pogłoska, że skład1 

gabinetu angielskiego ulegnie zm ianie przed 15. 
sierpnia. Prawdopodobnie p. Cham berlain popie­
ra jący  gorąco gab inet w  ostatn ich1 czasach o trzy ­
m a tezę kolonji, Mac, K ehna tekę finansów . N a­
tom iast spodziew ają się dym isji lorda Readinga 
w ic e k ró l Indji i H uberta Sam uela w. kom isarza 
Palestyny. ^  -

SPISEK SINNFEINISTOW ... / ¥  .
r(f) Cały Londyn zajmuje się senzaCją od­

krycia spisku Sinnfeinistów, którzy mieli wysadzić 
pałac Buckingham, podpalić Londyn z czterech 
stironj i rniszezyć piost) na Tamizie. W  programie; 
było też rozbicie sklepów złotniczych1 i roźrzuce-i 
nie złota po ulicy, w celu wywołania zbiegowiska,, 
oraz uwolnienie (więźniów z więzienia B rixton;;' j

Od Wydawnictwa.
Z a przykładem  pism’ w arszaw skich, Erałodw-i 

skich i lwowskich z powodu olorzym iego pod­
w yższenia cen  papieru  etc. podnosim y - j

$ dniem 1 . lipca. br.
cenę pojedynczego egzemplarza na ;J

1000 mkp.
~~r~ P renum erata  m iesięczna począwszy, od dnia 
1. lipoa 1923 tyynąsić. będzie: - " ■-

We Lwowie bez dostawy 
n z dostawą 

w całej Polsce . . . .  
Zagranicą . . . . .

. Mp. 22.000 

. Mp. 25.000 
. Mp. 25 U00 
. Mp. 35.000
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Kosika Napierski
Pow ieść z XVII. wieku.

(Ciąg dalszy).

— To też jej w  ta jn i serca pragnę. Niekiedy 
przedstaw ia m i się, w sennem  jakby m arzeniu. 
C hata leśna gdzieś w puszczy w śród cichej po ­
lanki... R anki słoneczne... Jelenie przychodzące 
do ręki pod próg, heizobawne... Świergot p ta ­
ctw a naokół... P,szczół pracow itych1 1 (muszek le ś­
nych granie... Ź ródła ze skał om szałych śród 
paproci tajem nie dzwoniące... i studzienki śród 
jodeł wysokich, odbijające niebo...

— W idzę je... w  cieniu... odbijające niebo...
— A przychodzi m i to... — zatrzym ał się i 

dodał bezgłośnie praw ie: — gdy rozw ażam  w
'se rc u  swojem  piękność tw ą, Zofio...

Hgjmiech n ieba w ew nętrzny w zniósł piękno 
jej oblicza. Powieki opuściła. Szli w milczeniu.

— Sen to je s t — przerw ał ciszę — lecz cóż 
raeczywistsze ? Dążymy przecież tylko wciąż do 
wrótni ra ju  — jakąś d ak k ą . dookolną drogą! — 
sto zadań w trudzre podejm ując, które przesła-

^niają cal isto tny, tajm  jeno serca, głuszonej 
tro k iem  dnia, wiadomy Myślę: n a  to wszystko 
*#iało się, co się z zrządzenia losu  a niego przy-

Czymenia stało, abyśm y oto szli teraz ponad 
brzeg — w  tem  uciszeniu wieczornem  — w 
ta jn ie  serc sw ych — w praw dę jedyną w słu ­
chani... Odpłynęły, daleko, jak te wody rzeczne 
przedpołudnia, ludzkie gw arbwe sprau  y... Serce 
z sobą ostaje. W tym  spokoju wieczornym' od­
najdu je  się — takie, jakiem jest w  rzeczy, 
dziecinnie, szczczęścia łaknę, w szystką nadzieją 
radosne...

S łu rb a ła  dalej, idąc pobok, gdy już ód 
chwili zam ilkł

— Dziwią mię rzekła w drżeniu —- s ło ­
w a w aćpana , tak  odmienne...

— Gzy ran ią?
— Cieszą. Są, jak  m uzyka najsłodsza... 

Zapam iętam  je  — i  ten wieczór... tak  dziwnie 
cichy- — przed  burzą.

Ujął jej dłoń w dłoń swoją Postępowali 
w: (milczeniu.

Gdy ^doszli do końca łąk, gdzie Dunajec, 
okalając m iasto, czynił zakręt nieznaczny ku 
południ ov i, chodnikiem' z lasku sitow ia w y­
szedł naprzeciw  człek — jak dało się zaraz 
po p łćtnianem  odzieniu postrzedz: nietutejszy — 
kurzem  gościńca okryty. W idać długą uczynił 
był drogę.

— Oto zw iastun — szepnęła Zofia.
Obcy skłonił się nisko, chcąc ich minąć.
— Skąd jesteś?  — spy tał Kostka.
— Że 'Pcimia, jasny panie. Do m iasta  idę 

do i>uTknwnika, parnego...

i — Masz dla m nie 'w ieść?
Człek obcy zrozum iał w pytającyni pami? 

pułkow nika — niżej się w tórnie uk łon ił, .wy­
ją ł z  zan ad rza  łfiist i (podał Kostce.

Był to posłaniec, czekany. od Kadóckiegó.
— .Toście do dw orca — yyskązał, przebie­

głszy okiem  pismo.
— Oto I (frońtóo chwili — szepnął, — S p ra ­

wy ludzkie w ołają.
Z astanow ił się w  myślach’. - — •
— Czy pan  Lisicki będzie jeszcze w 'dw or­

cu? — zw rócił się pytam  era’ do Zofji.
— Zapewne — odrzekła. — Z góspodar- 

czeui' do w uja przybył spraw y. Do w ieczerzy  
mniemam’, n ie załotw ią.

— Musze z nim’ mówić. W racajm y.
Zawrócili ścieżką ponad brzegiem’. Przed n i­

mi ła ja ł ku m iastu  człek szary , zw iastun —* ja t ' 
go przeczucie Zofji nazw ało.

W m ilczeniu, skłóoonem1 już przezeń’, szli 
z powrotem. Czoło Kostki chm urą się powlekło. 
W estchnienie głębne doszło czujnej uwagi Zofji.

— Czy w ieść n iedobra? — spytała, trwo- 
żne podnosząc nań oczy.

— Owszem, pom yślna, lecz... — W zcię- 
żałym  sm utku doszeptał: — Może to  w ieczór 
mój ostatni... 4 *  ^  ••

- V  (C. a. n.j.
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Szczegóły fajnego pal
Obalenie zasad

Warszawa. (Teł. tył.) (G) W dzisiejszym „Ku- 
rjerze Polskim "'ukazał się u  os kromy tekst tej czę­
ści paktu pi uwicowo -piastowcgo, która dotyczy spra 
wy reformy rolnej. Dzisiaj ograniczamy się do po­
dania niektórych wyjątków paktu, odkładając ca­
łość db następnego numeru.

W  pakcie tym między innymi czytamy: W naj­
bliższym okresie 10 lat, począwszy od roku 1923 
winno najmniej 4 mil jony morgów, czyli co naj­
mniej 400 morgów rocznie obszaru wielkiej wła­
sności publicznej wzglęame prywatnej ulec rozpar­
celowaniu pomiędzy mało — wzgl. bezrolnych.

W  dalszym ciągu wymieniono jakie grunta za­
liczone będą do kontyngentu parcelacyjnego, m. 
i. powiedziano, ie  ustawa postanowi rozwiązanie 
dzierżaw imjątkow państwowych, celem podoania 
ich parcelacji. Również ustawa upoważnić może 
Główny .Urząd Ziemski do wyjątkowej wymiany 
majątków państwowych lub ich części, których par­
celacja jest szczególnie w skazana. Parcelacji pod 
padają także dobra instytucji publicznych oraz 
martwej ręki.

Przy ustalaniu planu parrelacyjnego oraz ro­
cznego kontygentu ma być przestrzeganą zasadb, 
że z przypadającego corocznie do parcelacji kon­
tyngentu,' 6 proc. ma przypadać na województwa 
kresowe, czyli woj. poznańskie, pomorskie, górno­
śląskie, lwowskie, tarnopolskie, stanisławowskie, 
nowogrodzkie, wileńskie, p o lsk ie  i wołyńskie.

Również przy ustalaniu kontyngentu będą pod­
dane parcelacji majątki prywatne, które n*e uległy 
dotąd rozparcelowaniu przed tymi majątkami, kló- 
itych właściciele już w czasie istnienia państwa 
polskiego dobrowolnie rozparcelowali przynajmniej 
25 proc. swych obszarów, aiDo darowali na osad­
nictwo wojskowe lub cywilne.

Dalej czytamy, jeśli w» ciągu roku bieżącego 
nie będzie zapewnione rozparcelowanie ustalone 
go kontygentu, Główny Urząd Ziemski uzupełni 
brakującą ilość W' drodze przymusowego wykupu 
majątków prywatnych

Następnie układ1 .móurc o szeregu ulg, które 
wdaścwie przekreślają reformę rolną, a więc np. 
o  ile majątek posiadał w r. 1914, 21 iub 22 planta­
cje buraków cukrowych, to obsraj- riitpodlegaj ący 
wykupowi wynosić będóe 6-kro,ną przestrzeń', nie 
więbsj jednak' jak dwa tysiące morgów; to samo

TĘSKNOTA WĘDROWCA.
TWÓRCZOŚĆ PIOTRA LOTI.

Ocean zim ą m a tajem nicze dni własnego 
życia, uk ryw a się cały całunem  srebra, s t ę ­
żały w nie-poruszouym śnie, w najwyższym ępa- 
zmie ekstazy,, Wody .stają się bezbarw ne 1 n ie ­
przejrzyste, w jedną połowę spojone, na  którą 
przejrzyste, w jedną polewę spojone, na Którą 
przyciąga i ''sjlapia w  je ln o  m głę srebrną n ie­
przejrzystą a  św iecącą. Znikły brzegi, wydmy, 
kontury wysp nieskończoność! urucest' iemo. za- 
światowość. Ti* dni, gdy niebo ustam i lia łe m i 
dotyk*?*toni Oceanu. — Gzas i życie trw ają w 
zawieszeniu, om dlałość nirw any przenika! cia? 
ia  ‘'św iadom ość nie wie gdzie się rzeczyw istość 
kończy, gdzie zaczyna się wizja.',’ i sen- Nagłą 
potężną siłą  przypływu podnosi się w duszy ró ­
wny niezwyciężony, nie strzelisty, ale jak p rzy­
p ły w  oceanowy la w ą 'id ą c y , pęd ku wyzwoii- 
norn, k i1 n / ia n iu  snę w  dej srebrnej jasności 
nad mglista kopn łłt ku. św iatu niedościgłego, 
ifcefznogo piękna, który nad ziem ią zawisa, prze- 
pzuwanv, strojony w najdoskonalsze TdasMi i ko­
lory. Opylanie tęsknoty, n ierealność zjawy, w o­
lin ie  ni a-ikończonpści.

Srebrny poeałunbk nieba i oceanu nazna­
czy! p 1 dnem  niewygasłej tęsknoty czoło Juliana 
Via ia -i którego kiedyś. ,,w ogrodach królowej 
Pomare, w atm osferze ciepłej i odurzającej, wo­
nią, pod niebem  za  sianem gwiazdami zachod- 
l.ietni" .urodzić się rai a! Loti, wieczny piel­
grzym ideału, wieczny poszukiwacz nieskoń- 
czonegó piękna, których wizję dały. mu prze­
czuć tajemne dni ojczystego oceanu

reformy rolnej.
jeśli majątek posiadał gorzelnię, krochmalnię, 'ub 
płatkarnię.

Następnie właścicielom lasów pozostawia się 
jako zwolnioną od przymusowego wykupu prze­
strzeń gruntów ornych, wynoszącą 4 proc. prze­
strzeni leśnej. Zwolnione są od: wykupu folwarki, 
na Których w 'dniu wejścia w życie ustawy, o 
reformie rolnej produkowano selekcyjne nasiona 
traw, zbóż i okopowizn.

W  dalszym piągu Ctny szacunkowe nierucho­
mości ziemskich na parcelację oznacza się w kwin­
talach żyta> obliczonych pc przeciętnej cenie g ieł­
dowej za ostani miesiąc przed wypłatą według 
miernika ziotego lub waluty złotej. Przy wykupnie 
przymusu werw , właściciel otrzymywać będzie 10 pr. 
przy diobrowofnem zaofiarowaniu 25 proc., resztę 
w listach rentowych płatnych w ciągu lat 30.

Ustęp o stosunku sądów do wykonania re­
formy roiniej brzm i:

Trudności wytworzone przez uchylenie orze­
czeń kom isji ziemskiej, pociągających za sobą 
sprowadzen.ie^nowonabywców w posiadanie grun­
tów w m ajątkach’ parcelow anych, usunie się w 
ten sposób, że zostanie w ydana u staw a p rzyzna­
jąca nowonabywcom  praw o do.-6-letniej dzierża­
wy gruntów, k tóre w posiadanie objęli i ok reśla­
jąca w arunki dzierżawne. Tymczasem sprawa ta 
będzie uregulow aną n a  podstaw ie ustawy. O re ­
form ie rolnej.

Co do spraw nabywani?, ziemi przew idzia­
ne™ jest, że służba folwarczna, pozbaw iona w ar­
sztatu pracy  skutkiem  parcelacji m ajątku, na 
ktifoym pracow ała m a n a  ogólnych w arunkach 
w ym acanych |od nabyw ców  pierw szeństw o do n a ­
bycia działek z tego m ajątku.

,Już z tego krótkiego1 streszczenia widać, że 
pakt przew raca do góry nogami czystą,, zasadę 
o reform ie romej, jaka tkw iła w intencjach p ra ­
wodawcy, kiedy o niej stanow ił >y Sejmie kon­
stytucyjnym . W idać z tego, że nlfc zadowoliwszy 
obszarników, pakt ter sprowadza do zera możli­
wość przejściu bezrolnego do stanu posiadacza 
gruntów, oraz uniemożliwia faktycznie małorol­
nemu powiększenie swego warsztatu pracy.

W  szczegółach paktu, m ówiących n. p., że 
stosow ane będzie w prak tyce wyjęcie z pod par-

Surowja iłstnuttba, pozbaw iona w szelkich b la ­
sków! i [czarów by ła  najb liższa jego m ata  o jczy­
zna. S tara hugienocka rodzina Viaud, która po 
odwołaniu edyktu  nantejskiego schronić się by ła 
zm uszona n a  w yspę Oleron, osiadła w Rochefort, 
m iesiie  przedziwnie nostalgicznem' przez m ate 
m atyczną regularność założenia, w" m ieście, k tó ­
re  było i jes t jednym w arstatem  .m orskim  bez 
piętn ja i jpoeZji. Szerokie zalewy, piaszczyste w y­
dmy okolic zbudzić mogły tylko pragnienie wy­
rw ania się kn światom  barw, wjogii i upojnego 
ży d a . Monpfonna isurowość hugenockiego-’w nętrza 
pośw ięcająca piękno zew nętrzni* m oralnem u nie 
zdołała zaspokoić głodu zbudzonego raz w d u ­
s z y  dziecka w ybranego przez lośy Nuda sił?' 
w k ra d a .. L ektura Biblji budzi w małym' .Tuljnnfo 
mvśl zostania pastorem , lecz suchość, surowość, 
nuda i Y hłód hugenoefeieb i#irzędów odpychają 
go. Biblia p ierw sza w (bezbarwną szarość k ra j­
obrazu Charente rzuca wizję W schodu, pierw sze 
pragr.ieni w yrw ania się 'W) świat., Opowiadania 
wuja, podróżnika, jego muZeum’ egzotyczne, o- 
pow ieści 'brata, lekarza, okrętow ego n a  'pplyijg- 
zyjskich wodach, w yw ołują w wyobraźni jego 
św iat w cale .inny, św iat najtajniejszych marzeń, 
n a  zdobycie którego wyrw ie się odtąd z rodzin­
nego gniazda.

Nienasycony w ielbiciel piękna, oie'szy się 
zręcznością, ild iaskońałośdą ciała  ludzkiego, m ło­
dości , Irąńi go brzydota-. życia dzisiejszego, od 
którego u d e k a  w odurzenie, w -odurzen ie pod­
róży, m ajaków, a  (chRób^'i nerkow ych kinkietów, 
gdzie w. hlas.ku .św iateł wizyjnych, zręczność i 
piękno c ia ła  'odbierze hołd. By uciec od rreery - 
w istości został marynarzem'. Zapragnął '.nieznane 
tnorza widzieć, żag le 'b ia łe  daleki? w yspy i tru1-

celacji obszarów  fneljorow anycb, których nSeljo- 
racje  podnosiły w artość gruntu o 50 proc. jest 
w prantyce fu rtką do n a d u ż y ć /P a k t w spaniało­
m yślnie przyznaje służbie folwarcznej nabycie 
n a  ogólnych w arunkach i w pierw szej koleji 
działek m ajątków , w kioryct służyła. Ale p rze­
cież belz pomocy rządu służba folw arczna nie 
będzie łn ia ta  m ożności zakupu i zagospodarow a­
nia tych działek.

Jedniem słow em  cały pakt r c  się od takich 
horen.dalnyen projektów, św iadczących albo o 
naiwności plastowców, Którzy się dali oszukać 
przez prawicę, zm ierzającą do utrącenia refor­
my trolniej, albo też świadczy o zdradzie przez 
P iasta tych interesów  szerokich m as ludowych, 
które swój w yraz znalazły  w ustaw ie o  refor­
mie rolnej.

> . . i

Sprawy polskie.
MIN. sEYDA ZROZUMIAŁ W RESZCit SENłs 

NAPAŚCI CZESKIF.J.
Warszawa. (PAT). W ydział prasowy min. 

spr. zagr. kom unikuje: W związku z artykułem  
„Czeskiego Słow a" z 23. hm. otrzym ał polski 
charge d ‘ affaires w Kradze instruKcję poczy­
nienia u  rządu czeskiego stanowczych p rzedsta­
wień.

SPRAWA NUMERUS CLAUSUS.
Warszawa. (AW). Na sejmowej komisji o- 

światowei reprezentant, żydów Thon zw rócił się 
dp przewodniczącego komisji z prośbą o prze 
prowadzenie w komisji trzsciego czytania u sta  
wy o num erus clausus. W nioskowi tem u zaopo­
now ał ks. Lutosław ski, a  do wywodów jego przy­
łączy ła się cala  praw ica wraz z Piastem 1. Wobec 
tego w iększością głosów tych stronnictw  w nio­
sek p. T ro n a  zostai odrzucony.

P. POZNAŃSKIEGO WRÓCONO DO ŻŁÓBKA 
PIASTOWEGO.

Warszawa. (PA'T). Poseł Jan Poznański, któ­
ry w sworm oz asm  w ystąpił był ze stronnictw a 
K a sta  i w stąpił do klubu posła Babskiego .w 
dniu dzisfojszym w ystosow ał liśt do pi/zydjnm  
stronnictw a P iasta  Z zawiadom ieniem , że pow ra­
ca ponow nie do tego klubu,

—*»■—

jące kwiaty, bożki o złotych oczach, bajki-piaki. 
Piękność n a  wodach drzem iących tajem ną, me 
m uśnięte stopą ludzką piaski, gdzie lęgtną sir 
olbrzymy, ifm ksy , gryfy, i pieśni zwnanre 
brzm ią kusząco, gdzie inłode serce omdlewa, 
roskoszy, z w niknięcia w spazm y misteirji ta ­
jemnych.

Odtąd zaczyna się pogoń za sneta/ i n ieśm ier­
telnością, w iiczna  ucieczka przed śm iercią i 
brzydotą, upajani© się haszyszem  egzotyczno 
ści! by stłum ić wiecznie żywy; boi z powodu me- 
w spółm ierności .życia z wym arzonem  pięknem 
W w ędrów ce i postojach tych rodzi się twór- 
czość#Lotiego. nfoliteracka ale bęaaca -wewnętrz­
n ą  koniecznością jego natury, najdoskonalsza i 
najprostszą, ciąg łą spowiedzią. Rpdzi się z jara 
gnienia utrw alenia chw il piękna i przeżyć u cie­
kających zbyt prędko w zatracenie, przedłuże­
n ia  sm utku pożegnań, 'który tak holeśr.i-)1 odczu­
w ał Lob. Dzieckiem już widział ciągłe pozeg | 
nan ia  żeg k tó y  w porta? rocheforckim, życie m a ­
rynarza dało  mu poznać b^esnośĆ  rozstań, clą 
g.łe zasuw anie się,1 w cień p rzeszłości obrazów, 
pineżyć i losób.. Poetą pożegnania nazw aćby go' 
rtiożna. Z etapów/ żeglugi w stają  kolejno książki, 
w których Lot' daje się nam  cały, karty  olbrzy- 
jn ieko parnię!nika, w których uli-walić chce swjw 
życie, ucbrom ć je od niepam ięci. Szczerość i w e­
w nętrzna s iła  tęsknoty dały im napraw dę n ie­
śm iertelność wym arzoną. Siedzimy bieg życia, 
śledzimy wędrówki. P jerw sza spowiedź Lotiego 
to ,Aziyade“ pośw ięcona pamięci pięknej nie 
szczęsnej Aźijade;. jedynej prawdziwe, miłości 
Lotiego. S taje przed nam i najdoskonalsze w cie­
lenie złotego k ra ju  snu jakim  są  nadbosforskie 
brźegi.



4 KUKJFR LWOWSKI z c/wariku ania 28. czerwca 1923. N i. 150

Odroczenie ustawy o ochronie lokatorów.
W arszaw a, (RAT)'. 'Ha1 posiedzeniu komisji 

/■prawniczej obradow ano nad projektem  ustaw y 
jo  ochronie lokatorów. W szyscy m ówcy oświad- 
\dzyli się przeci w wprow adzeniu złotego polskie- 
Lgo jako podstaw y do obliczania komornego, pize- 
ffcazać do załatw ienia podkom isji, która, zwróci

się do rządu o dane, dotyczące zarobków robo­
tniczych i urzędniczych. Uchwalono zwrócić się 
do kom isji skarbowej, (czy złoty polski przed 
w prowadzeniem  go jako waluty może być stoso­
w any w ustaw ie o ochronie lokatorów.

Kontrola polityki zagranicznej poisko-rum.
W arszaw a. (PAT). W w yniku konferencji po ­

litycznej m inistrów  spraw1 zagr. Polski i Rumunji 
ogłoszony zosta ł urzędowo nart. kom uńikat: Eol­

s k i  min. spr. zagr. S eyda i rum uński min. spr.

zagr. Duca rozpatryw ali ogólną sytuację w E u­
ropie jak  również zagadnienia szczególnie in te ­
resujące ioba państ\ya T stwierdzili we w szystkich 
punktach najzupełn ie jszą zgodność poglądów.

I RRZECfW INWAZJI KAPITAŁÓW NIEMIEC­
KICH NA ŚLĄSKU.

Warszawa, flffesfef.). Na jednem  z najb liż­
szych posiedzeń kbJnitetu elcon. R ady m inistrów  
tria byr om aw iana spraw a środków zapobiegaw- 

,czych przeciw  inwazji kapitałów  grupy zna­
nego S tinnesa na  Śląsku. — Przedstaw iciele 
S tm nesa angażu ją  olbrzym ie kap itały  w spółkach  

■ zagranicznych, eksploatujących bogactw a na tu ­
ra lne  Śląska, a (nie podlegających klauzulom  trak ­
ta tu  w ersalskiego, ze względu n a  sw ą pozorną 
narodow ość. W t,err sposób opanow ują przem ysł 
Śląski różne spółki węgierskie, czeskie, austrjac- 
k ie i inne, których kapitał jes t głównie w rę- 

fkuc-h przedstaw icieli S tinnesa.

i WYNAGRODZENIE NAUCZYCIELI 2A1 PR ACE 
PODCZAS FERJf.

Warszawa. ćpat.). Na sejmowej kom isji o- 
światowei przyjęto wniosek posła  Barańowskiego 
(W yzwolenie) *  wynagrodzeniu nauczycieli szkół 
średnich za prace w czasie ferji.

. i ? - ' , - ’ - / .  — «— > * * ‘
k  ETNA USPOKOIŁA SIĘ
,• Rzym. (PAT.) Wybuch Etny ustal, ław a  p«- 
I suwa, się bardzo nieznacznie. Potoki lawy, krzep- 
) ną. Agencja Stefani'egb oblicza straty poniesione 

przez ludność wskutek wybuchu na 6 miljonów 
lirów, ,

Wiadomości telegraficzne.
Konfei encja lozańska' zakończyła się we wto­

rek1 rano rekapitulacją ogólną traktatów. Delega­
cja turecka powiadomiła konferencję, iż zgadza 
się ostatecznie na przystąpienie Belgji i Por.ugalji. 
ao klauzul (ekonomicznych i finansowych traktatu. 
Delegaci państw  sprzymierzonych wyrazili uoo:c- 
wanie z pow odu wyiączenia Poislći i Czechosłowa­
cji od1 udziału w tych klauzulach, jednakże na apel; 
gen. Polio, Turcja zgodziła się zawrzeć z Czecho­
słowacją konwencję specjalną w sprawie przedsię­
biorstw zagranicznych. Co do Polski, gen. Polio 
zauważył, że państwo to wszczęło w Lozannie bez­
pośrednie rokowania z Turcją. W  ten sposób za­
kończono ogólne badanie traktatowa (Pa'1.)

„R arah u "  wiedzie nas n a  polynszyjską Cy- 
inerę Tahiti, w  dolinę Eaton, nie m ającą równej 
v/ św ieojgj ,Le rornan d ‘un Spahi“ daje 
odrętw ienie seńegalskieh wybrzeży, bezsilność 
walki, rozpacz iiwość pustynnej nieskończoności; 
n .lapon ja kw ia tó iifi ipoetyekiej. wizji żyje w Mm-, 
Chrysanthem e. W. „Propos d‘exil“ w „Japone- 
ries  dlAutom ne", „Jerusalem ", ^ .D esert" , ,Gali- 
lće“ , „Fantom es d O rien t" , „D erniers jours de 
Pekin", „In.de sans les A‘nglais“ j ,,Vers Ispa- 
han, Deseru hau tees", p rzesuw ają się nowe i 
w skrzeszone w tórnie wizje ozłoconych czarem  
dalekich krain, w których Loti daretónie szu­
k a ł ukojenia wieczystej tęsknoty. Postacie ko­
biece Ariyade, R arahu, Fatou Ga^e. Mme Chry- 
Fanlhem e to p •rsonifikacje krajów  um iłow a­
nych. kochane nie lila  sipbie lecz ponieważ stały  
<dę skupieni sm’. symbolem przeżyć i wizji, k tóre 
oczarow ały  w yobraźnię poety. Najsilniej odpo­
wiadała duszy jego wizja stam bulskich ogrodów, 
fiołkowych wód, zło tych  m urów, różowej po­
św iaty snu, najtrw alszą w ięc by ła  m iłość dla 
Aziyade. której grobu szukać idzie Loti w 
„W idm ach W schodu". Raz jeszcze pod koniec 
życia zapragnie Loti ujrzeć ten najdoskonalej 
wcielający m arzenia jego k ra j — raz jeszcze, 

„.Ostatniej wizji W schodu" pożegna się z u- 
miłowanym' Stam bułem , krajem  piękna i m o­
dlitwy który m iłow ał w brew tragicznej realno­
ści wypadków wojennych'. Loti nie j.est obiekty­
wnym  sprawozdawcą. Oń zawsze, w wizji każ- 

y ffegto kraju cudów m iłuje nie kraj teri i ludzi,
| h ie Do co widzi ale sen swój w łasny, niedości- 
l  gniouy wiecznie uciekający.

("Dok. nast.) 
Ludwika Czu mowa.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz, kat. W ładysława k r .; gr. kat. Eliseja pr. Ju 
t i ‘0 rz. kat. Leona II. pap, ; gr. kat. Amosa pr — W schód 
słońca 3'20 zachód 7 33

TEATR WIELKI.
Środa „Cyganerja" (w ystęp K. Czarneckiego;,
Czwartek „Popas króla jegom ości*.
Piątek o 2-30 pop „Orlę* — wieczór „Łabędzie j e ­

zioro*.

TEATR M aLY
Środa „Tragedjs dzieci* (50 prc. zniżki).
Czwartek, piątek, sobota „Powódź*, komedja.

TEATR NOWOŚCI.
Środa „Królowa Tanga*.
Czwartek „Królowa Tanga* (występ M. W indheima). 
Piątek „Sznoła Kokot11.
Sobota „Królowa Tanga* (występ M. W indheima). 

Teatr liter.-art. „Bagatela11, Rejtana 3.
Od czwartku 14. czerwca. Część I. M e l i s s  tan­

cerka, J e l e c  k i odtwórca typów  — La tiohem e w no­
w ym  repertuarze. Czaść II. „De Jrnskaw ca*. Rewja aktu­
alna pióra Pierrota. Początek o godz. 8 30 . ietzoi

Teatr, art.-liter. „UL., Ossolińskich 10.
Nowy program, „Kto jest złodziej ? sketch w 1 odsł 

Dział kom ertowy: „Dziewczęta giną*, operetką w  1 akcie. 
Początek o 8’20 wiecz.

Wa Lwowla.
— (a) Ruch pociągów kolejowych ni a usta­

nie skutki’m strajku. Wiadomość podana wczo­
raj przez jedno z  pism  południow ych jakoby ruch 
kolejowy zosta ł w strzym any w związku ze s tra j­
kiem, je s t nieprawdziwą. Nie zanosi się naw et na 
to.

Robotnicy lwowskich w arsztatów  kolejo­
wych. którzy w pon ie iz ia łek  zastrajkow ali ce­
lem poparcia swoich żądań, nie wrócili wczoraj 
do pracy. W ciągu dnia wczorajszego odbyli oni 
Zgromadzenia, n a  których om awiano sytuację 
strajkow ą. Ogółem około 1709 w arsztatow ców  
stanęło do strajku. Przyłączyli się do nich wczo­
ra j robotnicy t. zw. sekcyjni, należący do kace- 
gorji robotników  prowizorycznych. Jest ich oko­
ło 700,-

M aszyniści kolejowi nie przyłączyli się do 
strajku  5 dzięki temu ruch  został utrzym any, 
jednak, sym patyzują oni ze strajkującym i, którzy 
dom agają się w ypłacenia zaliczld bezzwrotnej 
w wysokości dwum iesięcznej pensji. P ostulat ten 
jI w śród urzędników  nrą oczyw iście bardzc wielu

żwiolenników, bo w dzisiejszych ciężkich' c z a ­
sach i tak  szalonej drożyzny wszyscy pracow ni­
cy żyjący z pensji m iesięcznej m ają  bardzo w iel­
kie deficyty.

Prezes kolei inż. Barwica już w pierwszym: 
dniu wybuchu stra jku  porozum iał sie telefonicz­
n ie  z m inisterstw em  kolei. Spodziewany _"est 
przyjazd delegata m inisterstw a, celem zała tw ie­
n ia  sporu. 'N astąpić to m a dziś.

— (aj Poświęcenie biura detektywów. Wczc 
ra j odbyło się pośw ięcenie i uroczyste o tw a r c ie  
biura pryw atnych detektywów , zawożonego przez 
p. Jana Dwernickiego, b. inspektora policji lw ow ­
skiej, którem u polecano n a  tem' stanow isku n a j­
zaw ilsze spraw y krym inalne, rozwiązywane przez 
niego z dodatnim' dla W ym iaru sprawiedliwości 
rezultatem 1. ■ »*.’ :
i. — Z  teatru. Dzisiejszy gościnny występ K.
Czarneckiego w ,,Cyganerii" Pucciniego wywołał 
wielkie zainteresowanie. Artysta śpiewał ostatnio 
z powodzeniem w Warszawie, gdzie go zaangażo­
wano ponownie do wielkiej opery na szereg dal­
szych występów. Ceny miejsc nie zostały podwyż­
szone.
i 50 proc. zniżki na „Tragedfę dzieci" daję
dziś Teatr Imały.
! W ystęp p. M. W indhelira w , Królowej tan- ' 
ga". Znany piosenKarz, M. Windheim wystąpi we 
czwartek w Teatrze Nowości w ,tKrólowej Tanga", j

— Cena za chi eh we Lwowie w ostatn ich  | 
dniach w yśrubow aną zo sta ła  do wysokości n ie­
słychanej. Onegdaj jeszcze kaza.no sobie p łacić  1 
z a  bochenek 1 kg. 4600 m k., podczas gdy w tym1 i 
bpamym czasie  jedna, z w iększych piekarń sp rze­
d aw ała  chleb po 260C mk. W łaoze m iejskie n ie­
stety nie w ejrzały  wT tę  spraw ę i nie po łoży ły ,’ 
końca tem u wyzyskowi, a  przecież w y k lu czo n ą ' 
jes t rzeczą, aby jeden piekarz n a  podstaw ie cen 
mąki, robocizny, e tc ,  kalkulow ał ńa 46u0 mk. 
z a  bochenek, a 'd ru g i n a  2600 — praw ie ó  po ­
łowę niżej. W chodzi tu  oczywiście w grę pasek, 
chciw ość, ordynarny wyzysk — n a  które, jody- ; 
nym  środkiem  je s t stosow any w W arszaw ie a- 
reszt bezwzgleońy. U n as  niestety trak tu ją  te  i 
rzeczy bardzo delikatnie — ze gzkodą dla u tra- 
pi m ych konsum entów .

W czosaj u pew nej części piekarzy nastąp ić  
m iało opam iętanie i postanowili bowiem  s p tz e -1 
daw ać -chleb b iały  po 3600 m k , na  straganach 
po 3800 mk.. chleb cieuiny pc 2100 mu, chleb’ ; 
kuhkow ski po 5200 mk., a  na. straganach  po ; 
540C m k Bułki 4 dkg. w  caiszym  ciągu koszto'- 1 
wać będą po 400 m k , w  piekarni, a po 420 mk. I 
n a  [s't”aganie. Test to  ceną ■wygórowana. K iedyż! 
nareszcie w ładze nasze zain teresu ją się spraw ą] 
pieczywa — które m e należy przecież do artyku - 1  

łów  luksusowych, (m)
— Niesłychane łupiestwlo na konsumentach, 1

(B) Ofiarą rządów plutokracr. padają najbiedniejsi 1 
konsumenci. Cukier, artykuł pierwszej norzeby-, 
kosztuje obecnie 22 tysiące i to w miejskim sklepie 1 
aprowizacyjnym. Kto jest w stanie wytrzymać tak i 
potworne łupiesfwo. Przecież przed1 wojną cukier' 
kosztował niecałe pół korony wraz z zyskiem fa . 
brykanta i sklepikarza. Dziś cukrownicy podnieśli i 
sobie cenę więcej niż dwa razy.wyższą jak przed 
wojną. Cukrownicy ustalają sobie cenę za kilogram 1 
wedle złotego polskiego a podatki płacą w mar->i 
kach. Czyż nie jest jasne jak na dłoni łupiestwo, j 
wyzysk, bandytyzm handlowy i ślepe uwzględnia­
nie zachcianek plutokratów?
! — Gdzie są  ceny na wystawach? (B)' N ie­
którzy panowie kupcy, tak się czują bezpiecznie, 
pod rządami clij en o -piastowej plut.oki acji, że n a - : 
wet pdściągali ceny wystawowe. Władze bezpie­
czeństwa patrzą przez paice. Wszelkie tamy h a ­
mujące drSżyznę spadają z rąk paskaizy. Tym-, 
cza&em setlo tysięcy rodzin urzędniczych i robotni­
czych głoduje. Łupie5two całą parą wjechało na 
tryumfalnym wozie, sławiąc iządy bogaczy.

— Polskie Tow. „Dzieci na wieś", zawiadamia, 
że kolonja dziewcząt do kabki wyjeżdża 30 bm. 
o godz. 17‘30. K olony chłopców' do Gdyni 30 bm. 
o gódz. 13'30. Punkt zborny obu kolonji na godz. 
przed odjazdem w hali dworca.

— (a) Ogonek przód gmachem P. K. K. P.
Wczoraj oci wczesnego rana ustawili s ię  w  5- 
gopjęk p jzed  budviiki|biai ŁJolakiej Kxąj. K ąsy Ęo-



życskóWej Toamaići in teresanci, którym’ pilno jest 
przeprow adzić transakcje  finansow e. lu lku  po- 
sfcjantów utrzym yw ało porządek

— (B) Czy służba ochotnicza nic nie znaczy.
Z tóJ poborowych dowiadujemy się rzeczy tak 
jprzytrych, że m im owoli wstyd oblewa twarz 
obyw atela polskiego. W eźmy jeden wypadek. 
'Młodzieniec, uczeń VI. klasy gimn.' porzuca 
książki i zgłasza się w r. 1919 na front, tam 

, służy 20 miesięcy, potem go zdemobilizują, 
‘ponieważ nie jest w wieku popisowym. Mło­
dzieniec ów przechodzi do „cywila", zdobywa 
z trudem posadę biurową i przygotowuje się 
do dalszych klas gimn. Drywatnie. Aliści znowu 
przychodzi jego rocznik, więc biorą obywatela 
powtórnie do wojska i tłumaczą mu, że to  
co wysłużył jako ocnotm a zupełnie mu się nie 
liczy. Biedak musi rzucać ciężko zdobytą po- 

isadę, zaprzestać myśleć o przygotowania się 
do matury i służyć razem z tym, który spał 
spokojnie przy mamusi i zdał normalnie ma­
turę.

Nie przypuszczamy, by wojskowość chciała- 
umyślnie maltretować ochotników i karać ich 
za dobrowolne zgłoszenie się do szeregów w chwi­
lach, kiedy najbardziej patentowani patrjoci 
chronili ślę do Pozania. Sąuz.my raczej,, że 
restakcja odnośnych rozkazów jest formowaną 
przez luuzi nieznających się wszechstronnie na 
rzeczy i nie mogących przewidzieć, że ciasnota 
i jednostronność rozporządzeń w tej sprawie 
może służyć jako odstraszający przykład dla 
przyszłych ochotników.

Maruy nadzieję, że odnośne władze woj­
skowe wezmą podobny wypadek (a takich jest 
jj. wiele) pod uwagę i sprawę uregulują po 
ojcowsku i po obywatelsku a nie według 
zimnego i tępego szablonu.

— Nowy przystanek kolejowy. Dyrekcja kolei 
państwowych iwe Lwowie komunikuje: z dniem, 

15  bm. 1923 otwarty został dotychczas jako łado­
wnia przystanek osopowy „Romosz" położony mię- 
dizy staci4 Ulwówkiein a stacją Iwanicze na szla­
ku Sokal-Włodzimicrz W ołyński w kim 87 dla ru­
chu osobowego i ograniczonego ruchu bagażowe 
gv-

— (a) Wydawanie paszportów zagranicznych.
Przykra niespodzianka spo tkała  wczoraj w szyst­
kich tych, którzy w lwowskich biurach p o licy j­
nych zgłaszali się po paszporty zagraniczne, a l­
bowiem: rozporząazeniem  M inisterstw a w ydaw a­
nie pasportów  w strzym ane zoatalo na  czas n ie­
ograniczony. Mimo w yraźnego nap isu  na  drzwiach 
odnośnego b iu ra  policyjnego, ludziska, zw ła­
szcza żydzi, dobijają się. do w nętrza i m altre­
towali urzędników  p rośbą o „w yjątek11 dla nich. 
[Natarczywość niektórych jednostek by ła  tak  
w ielka że m usiano takich z b iura usuw ać. Wi- 
da» j z togo, że są tacy, którym’ się spieszy za 
grahicę.

— (:a) Ferja letnie ęądu przysięgłych. Z 
końcem  bieżącego tygodnia kończą się rozpraw y 
przed trybun adani przysięgłyc h, a  w poniedziałek 
rozpoczynają się ferje letnie. Dopiero z począt­
kiem  w rześn ia rozpocznie się now a kadencja 
sądu przysięgłych.
. — „Duister“ prostuje. Otrzymujemy następu­
jące pi&ino: Odnośnie do notatki pt. „Dnishr" 
chyli pię Iku 'upadkowi. W rubrjue „Ze spraw ukraiń­
skich'' — umieszczonej w numerze 145 z 22 bm. 
szanownego pisma upraszamy na podstawie parag. 
19 ustawy praso” ej o umieszczenie następującego 
sprostowania: „Nieprawda jest, jakoby bilans To W. 
wzajemnych ubezpieczeń „D nister" przedstawiał 
Się .marnie i jakoby z cyfr bilansu za rok 1923 
Widlać było, 'że „D nister" chyli się ku upadkowi, 
natomianfr prawdą jest, że To w. „Dnister" rozwi­
ja się pałkiem normalnie, gdyż w r. 1922 wydało o 
8474 polic i zebrało o m'k. 224,653.199 — więcej 
pcemji jak w r. 1921 zaś w 5 miesiącach 1923 
wydhlO o p6076 pioli|c i z< brało o  mk. 1.428,555.146 
premji więcej, jak w tym samym czasie .poprzednie­
go roku. — Nieprawdą dalej jest — że dyrektor 
„D nistru" dr. S. Fedak w przewidywaniu upadku 
Tcnw. otworzył ponownie kancelarję adwokacką, — 
natomiast prawdą jest, że dr. Fedak otworzy! po­
nownie swą kanoe lar ję tak, jak to uczynili i' dy­
rektorowie adwolcaci poważnych polakiph finanso­
wych instytucyj. Z poważaniem , Dnister" Townrz. 
wzajemnych ubezp:eczeń. Peżański, Dr- Fedak,,

(a) Echa zamachu trforderczego wf cza­
sie! konskrypaji. W najb liższą sobotę odbędzie 
się przód trybunatem  przysięgłych rozprawa, 
przeciw  kilku Ukraińcom, którzy podczas kon- 
skrypcji w M ałopołsce w październ iku  1921 r. 
pod wpływem  agitacji prowodyrów nie zaw ahali 
się targnąć na  życal kom isarza konskrypcyjnego 
p. Argasińskiego. Już w ieczorem  siedział on przy 
wreozerzy n a  swej kw aterze p ■ całodziennych 
czynnościach konskrypcyjnyeh w Lipowcu. W 
chwili gdy rozm aw iał przy stole z przodow ni­
kiem  policji Przewłockim , przez okno padły dwa 
strzały  w Ich  stronę i oba chybiły. “Śledztwo 
w ykazało, że strzelali Pwan Nazarkiewifcte i Teo­
dor Ila  a nam ów ili ich  do iego słuchacz _Jw. 
teologji Fedko Frysztak, M ichał Cafp : Haw ryszko 
Wilk. W szyscy oni oskarżeni są o zbrodnię u- 
siłowanego nasadniezego m orderstw a. Alumnus 
Pryszlak! n ie  zasiądzie h a  ław ie oskarżonych, 
bo Znikł jak kam fora. "Rozprawę prowadzić b ę ­
dzie r. Mayer. Pow ołane do niej kilku świadków.

— (t) Wybuch w  nafciarni. Monika Kocunu- 
wa, 64 la t licząca, m atka w łaścicielki składu 
nafty przy  ul K opernika 52, Eleonory Pudhorec- 
kiej, zam knęła w poniedziałek wieczorem: nar 
d a rn ie . Po chwili przypom niała sobie, że przez 
Zapomnienie zam ioięła w  sklepie psa. W róciła 
wfięc z pow rotem ’, a  otw orzyw szy sklep, zobaczy­
ła  palącą się naftę rozlaną w  sk iep e . W tej 
chwili w łaśn ie skutkiem: gorąca eksplodow ała 
beczka z naftą , blizko drzwi wchodowych um ie­
szczona, a  kaw ałki rozerw anej beczki ciężko po ­
kaleczyły staruszkę. Pokaleczone zostało rów ­
nież dwoje dzieci baw iących się opodal n a  ulicy 
a  to 10-letnia Rózia Schnap i 10-letni Mojżesz 
Miintz. W ezw ana n a  m iejsce straż pożarna przy 
pomocy saperów , stacjonow anych’ na  Cytadeli, 
ogień zlokalizow ała. Szkoda znaczna. Co spow o­
dowało pożar, dotychczas n ie  stw ierdzono.

— (t) Kotleta przyczyną zbrodni. M arian 
Vanizella, ślusarz kolej i Ju ljan  Horbaczewski, 
szofer kolejowym zam ieszkali w Rawie Ruskiej, 
obaj zakochali się w  jednej kobiecie. Vanizella 
postanow ił rozmówić się stanow czo z rywalem' 
i w  tym; celu  dn ia  24. bm!. ud a ł się do jego m iesz­
kania. Horbaczewski po krótkiej wym ianie słów, 
uderzył Yanizellę w tw arz i w ypchał go za 
drzwi S po liczkorany  postanow ił się zemścić, 
w ziął w iąc z domu karabin  i przez ćfkno strzelił 
Ho Horbaczewskiego, ran iąc go w pierś, falc, że 
fen w  chwil parę  później zm ari. Po dokonanym  
czynie Vanizella zbiegł do ogrzew alni i tu  chciał 
popełnić sam obójstwo. Kiedy m u jednak w tem  
przeszkodzono, u d a ł się n a  posterunek policji i 
sam  się  oddał w  ręce sprawiedliwości.

— (t) Zaginięcie kobiety. W czoraj doniosła 
policji 'M ieczysława G anowska o zaginięciu jej 
krewnej 32-letniej Antoniny Popiel, k tóra jeszcze 
28. lutego w yjechała n a  posadę akuszerki do 
szpitala w Łucku, pozostaw iając u  Ganowskiej 
swoje rzeczy. Od tej pory zaginęła w szelka wieść 
o Fopfełowej. Szpital w Łucku n a  zapylanie od­
powiedział, że Ayymieniona w cale się tam  nie 
zjaw iła.
v — (t) Coraz więcej nożowników. Od jakiegoś 
czasu akta policyjne oraz księgi Pogotowia rat. 
wypełniają się wypadkami przebicia nożem. Przy 
każdej okazji przy każdej bójce, są  obecnie noże 
w robocie. Wczoraj znów z res'auracji na rogu 
ul. Piotjnaj i P ijarów  został zraniony, w czasie bójki 
noż^rn w czoło Franciszek Hryczenek, z zawodu 
lampłarz Ranę opatrzyło wciąż czynne, Pogotowie 
rat.

— (t) Czyje Stenie? Na swem pastwisku za 
irogalką Stryjśką, przytrzymał wczoraj N. Makow­
ską awie zabłąkane klacze. Jedna maści siwej — 
druga kasztanka. Konie są do odebrania u Makow­
skiego, £

Z rataj Polski.
"rwr-— 'Ceny cukru spadają w Warszawie. Do

w ydziału  walki z lichw ą w W arszaw ie zgłosili 
się przedstaw i ciele stow arzyszeń kupców pol- 
sLrch, którzy, oświadczvli. że ze względu n a  spa 
dek dolara obniżają  od 25. bm. rów nocześnie 
cennik n a  w szystkie tow ary kolonialne, sprow a­
dzane z zagranicy i  n a  cukier.

^— Za niieujawlmeriie cen i odmówienie w y­
dania rachunków akazan* wi W arszawie szereg
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kupców na! m iesiąc bezwzględnego aresztu i n a i ' 
grzywnę pó ł miljona m a rei.. U n as należy; toj 
do bardzo rzadkich wypadków.

— Związek! zawodowy pracowników miejśkieh.
W. pierwszych (dniach bm odbył się w Warszawie 1 
Zjazd delegatów oddziałowych Związku Zawodo-' 
wego Pracowników Miejskich Rzpltei Polskiej, —« 
Powzięto uchwały obejmujące sprawę uposazcĄ 
emerytuj i Stanowiska urzędnika miejskiego w sa­
morządzie. Postanowiono po/atem  wznowić sydaW- 
niełwo własnego organu prasowego „Pracownik! 
m i e j s k i " . k o c u  wybjrano nowy zarząd, do pre- 
zydjujin, którego powołano: na prezesa senatora 
p. Saturniną O sińskiego,-na wiceprezesów pp. W ł. 
Popielawskiego (Warszawa), Boi. Skupi ńśkiego, 
(Płock) Stef. Otto (Zagłębie Dąbrowskie), i Anto­
niego Gródeckiego (Warszawa), na sekret, p ŚŁ 
Gajewskiego i (na skarbnika p. Nikodema Fhren- 
kreutza.

— Powrót majWellesztgo arrasu!. j,Kurjer Pol­
ski" podaje, że wczoraj przywieziono z Moskwyj 
największy arras serji Pomp. Delegacja komisji 
reewakuacyjntj oddała arras kierownikowi m uze-, 
um.

— (u) Dzwony wróciły.) Rosyjski rzątbj
zwrócił na podstawie reskiego traktatu wielka i 
ilość kościelnych i cerkiewnych dzwonow, za-'? 
rekwirowanych w czasie wojny przez m osk ali,) 
Rozdział dzwonów między interesowanych n a -| 
stąpi przez rzyir. kat. metropolitalną ŁurjgJ 
w Warszawie. Koszta transportu muszę b y ć j  
likwidowane w Warszawie. Wykaz dzw onów | 
z galłcyjskicb miejscowości jest następujący ^  
Augustówka, Bilcze złote, Brusno, Bychowa^’ 
Biskupice, Berezówka, BożyKÓw, Bcbiatyn, Boża) 
wola, Biaiagóra, Brody, Błudno, Barysz, Czerne-) 
jów, Czechy, Chorostków, Framdorf, Chorostków, J 
Chołcjów, Horoanica, Hilcze, Hama-Podhajce,| 
Horodnica, Gaje starobrodzkie, Jankowice, Jasie- 
niówka, Janówka, Knyszyn, Kozowc, Kniażę,;j 
Kamionka strumiłowa, Kamień, Kupczą, Kipią-J, 
czka, Kowalówka, Krasne (Zadworze;, Łuka, i 
Łaszczów, Majdan, Markowa, Mikulińce, Mo- i 
nasterz, Mokre, Młynówce, Maków, Nastasów, ; 
Oleszyce, Okon, Podhajce, Podkamień, Prze- : 
myślany, Rakobuty, Rozważ, Ruda, Rosochate, j 
Szumlany wielkie, Stare miasto, Sokołówka, j 
Słsów', Szpikołosy, Telacze, Telatyn. Tartaków, 
Tuczępy, Towsłołuhy, Wołoctta woia, Wąsy- 
łówka, Worona, Zarwauica, Zborów, Zadarów, ( 
Złotniki, Zadwórze, ;

D z w o n y  nadeszły już do Warszawy Dużo 
nazw miejscowości poprzekręcanych. lnteie- ■ 
sowańi powinni zwracać się do swych posłów j 
o informacje. i

— Strajk salin owy wybuchł w Kałuszu. Ki - j 
botnicy z a ż ą d a ł p odr/yż li plac, której do tych-4  
czas jeszcze nie przyznano. j

— Wywóz drzewa en gros. Jak  z W arszaw k i 
donoszą, od 1. do 16. bm. otrzm nało 127 hnrw  
pozwioleiiie n a  wywóz 14.600 wagonów drzew a ■ 
10-tonowych. (Ba)

— (t) Wykrycie mordercy. Śledztwo plze- . 
prowadzono w Oleszycach pod Złoczowem, gd zieś 
zam ordow any został, jak  donosiliśm y przed kil > 
ku dniami, w nocy na 22. bm. n a  pastw iska 
ks. Sapiehy pastuch  M ichał Jaroń, w ykryło, że ' 
m ordercą jest W asyl Siryk, odtrącony konkurent 1 
narzeczonej zamordowanego. S iryka ujęto i od - !■ 
stawiono do więzienia sądowego w Złoczowie.

Ze świata.
— (u) K sf^Pfską wystawę ot\'.’arfo dnia ‘ 

3. bm’. w  Moskwie. W edle djagram ów  za ie jęstro - t 
watro w  całej sowieckiej Rosji w 1922 r. ogółem 
wydań nowych książek 10.127, czasopism' 5.40, j 
dzienników 1.034

— (u) Handel ludźinf. Ł Iga Narodów o trzy ­
m ała rap o rt o handlu ludźmi w Abisynji. Handła- < 
rze chw ytają ludzi, tw orzą partje  i sprzedają ' 
cogatym  Turkom  do Małej Azji. Cena mężczyzny, . 
w aha .się od 6 dio 24, kobiety od 6 doi. w dół, ! 
stosow nie do kwalifikacji Na dzieci nie mji po­
pytu.

— Epńłernja tyhsu  w NieirczŁch pod Ham­
burgiem w miejscowości Arinfeld wyouchia epi- 
demja tyfusu na którą dotychczas zapadło 60 osób.

— Podłóż z Angfji <fc Ameryki w 5 1 pól 
•dni. Okręt 'angielski „Maiestic" ustanowił nowy] 
rekord szybkości, odbywając do dróż z Anglji doi 
Ajnerytó |w 5 dhi 12 gpdziti 18 ptinuit.
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— (j) Tuniel o»d La faanche. T o w a rz y sk o  
budowy tunelu pod kanałem  La Manche wraz 
■z South F as tern R adw ay C-ie, zajm uje się żywo 
budową tunelu. Przekopanie tunelu próbnego 
kosztow ać m a L 250.000 tuntów  szteriingów od 
strony angielskiej i tyleż od strony, francuskiej.

— Tragiczny zgon dziennikarza amerykańskie­
go. Reuter. Automobil, w którym znajdowało się 
kilku dziennikarzy m. i. znany dz'ennikarz Summer 
Curtis stoczył się koło Denver (Stan Colorado) 
w przepaść Curtas i szofer zginęli na miejscu, 
inni odnieśli jdężkie rany

— Wysadzenie drukarni w powietrze. Dz;en- 
niki donoszą o wysadzeniu w powietrze za pomo­
cą dyjiamitu w nocy z 23 na 24 hm. w Monasterze 
drukami socjalistycznego pisma Volkswille. Z po­
wodu eksplozji w y b u c h ł p >żar, który zniszczył do­
szczętnie urządzenie drukarni oraz znaczny zapas 
papieru . - . j

Zabrania, odezyty I widowiska
— Odczyt Mikołaja Budzanowskitgn odbędzie 

się dziś 27 bm. o 7‘30 w sali ratuszowej, na te ­
mat: „U tajony Wiróg ludzkości i jego jawniagen- 
ci". Przy wstępie dobrowolne datki na TSL.

— Towarzystwo bursy głuchoniemych im. 
A. Mejbauma. W sln e  zgrom adzenie odbyło  się 
19. bm . pod przew odnictw em  prezesa, r. J. B. 
C hołodeckiego. Instytucja spełnia swoje zadanie, 
nie m oże atoli rozwinąć się w skutek mizerji 
m ieszkaniow ej. Nie m oże też otw orzyć oddzii łu  
ostoji i ouieki dla głuchoniem ej m łodzieży  
żeńskiej, potrzebującej tak usiln ie w obec sto­
sunków  społecznych godziw ego punktu oparcia 
W alne zgrom adzenie w yraziło  wdzięczność w ła­
ścicielow i fealnoścr, r. E. P hilipow i, za ży­
czliw ość objaw ioną hum anitarnej instytucji. 
Przyznana ze strony m inisterstw a pracy i opieki

Nadesiane.
U z i ś  p r e m i e r a  ! UlGi-zyrnia senzaeja w  „ A P 0 L L . 0 11

' ^ * 8 $  M E B S  D '  A l  l l l f f  H  (Walka z zazdrością). Najwspanialszy film  aw anturniczy sezo-
M U ł t  f l  J r o K Y t r w a l i  w f l i l B n i l n  nu • Tysiące współgrających. Sceny niesłychanego napięcia.

społecznej, subwencja nie została jeszcze do­
tychczas wypłacona.

W ybory wydały następujący reżuitat: Pre­
zes J. B. Chułodecki, zast. prezeoa B. Wilko- 
szowa, skarbnik F. Szajner, zast. skarbnika 
A. Garapich, sekretaz E. Mejbaumowa, zast. 
sekretarza W. W olańska, członkowie w ydziału:
A. Bieniekiersai, E Lang, M. Mazurkóvma, L. 
Petrykiewicz i ks. Turkiewicz.

ŚLUB p. Janiny Sobolewskiej z p. Longinem  
Tothem odbył się dnia 23. czorwca 1923 o godz, 
6 wiecz. w k- ściele św. Antoniego we Lwowie.

Komunikaty.
Tydzień „Czerwonego Krzyża*. Zarząd ko­

mitetu czerwonego krzyża po zamknięciu ra 
chunków podaje do wiadomości ogólny wynik  
czystego dochodu w kwocie 22,363.592 mp. 
i wyrażą, serdeczne podziękowania wszystkim  
tym, którzy przyczynili się do powodzenia 
i wzięli udział tak w zbiórkach jak i w urza* 
dzaniu festynu i inuych pracach tygodnia czer­
wonego krzyża.

' ■ SH—
Związek Obrońców z listopada 1918 r. zawia­

damia, że ze zbiórki ulicznej, przeprowadzonej 
dnia 15, czerwca 1933, uzyskano 3,894.392 mp, 
5,150 marek niem. i 100 koron austr. Równo­
cześnie skład? Z. O. L. wszystkim którzy w zbiór­
ce tej współdziałali i do jej wyniku się przy­
czynili, najserdeczniejsze podziękowanie.

Mocna kontrola na stacjach 
kolejowych w Polsce

W ładze kolejowe stwierdziły, że największa 
liczba wypadków kolejowych przypada na pore 
nocną, na co niewątpliwie wpływa pogarszanie 
się naturalnych warunków służby wykonawczej
0 ciemnej porze doby, a szczególnie obniżame 
się sprawności służbowej u pracowników, wy- 
konywających cgyan^ści, związane z ruchem  
Dociągów.

W związku z tem władze kolejowe wy­
dały zarządzenie, polecające zawiado \vcom stacji
1 ich zastępcom, niepełniącym nocnych dy­
żurów, dokonywanie w porze nocnej przynaj­
mniej 3 razy miesięcznie sporadycznej nocnej 
kontroli stacji.

Kontrola winna być dokonywane wT obręb,e 
całego rejonu stacyjnego, a rezultaty jej odno­
towywane w dziennikach ruchu, telegraficznych, 
telefonicznych i sygnałowych.

O każdej dokonanej kontroli zawiadowcy 
stacji wonni przedstawić niezwłocznie spra­
wozdanie właściwym naczelnikom (inspektorom) 
oddziałów ruchu, ci zaś ostatni ooowiązani są 
wydać niezbędne zarządzenia.

Celem dokładnego kontrolowania czynności 
na stacjach kolejowych naczelnicy (inspektorzy! 
oddziałów ruchu winni prowadzić cont?. każdej 
stacji.

fiurjer ekonomiczny
Lwów, 26. czerwca.

-f- Stanowisko przemysłu wobec sytuacji 
finansowej. Centralny zw iązek polskiego przem y­
słu, górnictwa, handlu i finansów w W arszawie 
zam ierza przedstaw ić rządowi postulaty sfer 
przem ysłow ych i handlowych. W tym  celu odbę­
dzie się specjalne posiedzenie zw iązku w dniu
2. lipca r. d. w Móreim iizDa handlow a i przemy 
słow a również weźmie udział.

Celem przygotow ania n a  powyższe posiedze­
nie m ateria łu  w porozum ieniu z kołam i in tere­
sów anenri, Izba handlow a i przem ysłow a u rz ą ­
dza konferencję, która odbędzie się w  Izbie w 
środę 27. b. m. o  godz. 5 popol.

Na porządku dziennym : sprawy walutowe i 
finansowe, stosunki kredytowa, podatki, sprawy 
celne i ekspor,ow e, polityka kolejowo - tary fo ­
wa, dostaw y publiczne, nstaw odaw stw ofepołecz- 
ne (robotnictoe), ingerencja w ładz a dmini strasy  j 
nych, a  przem ysł i handel kwest ja  drożyzny, 
cenników, .zam ykanie sklepów itp.

+  iWt giel górnośląski podrożał. Począwszy od1 
od 20 bm. cena węgla górnośląskiego zosi fi a pod­
niesiona o '65 pr<?oent. Podwyżki ta stoi w związki

z podwyżką opłat robocizny o 50 procent. Obecna 
cena węgla grubego wyrosi 400000 mkp. za tonę.

G Ł e ł d a .
Giełda lwowski. Akcje słabsze — Obro y 

liczne. — Podaż znacznań; — Chodorów spadi 
na 31.4000 — Tesp-y spadł na 425000 — Górka 
notowała 700000 — Siersza elekt". 35—37000 — 
Siersza g. zakończyła 320000 — Parowozy 180000 
Oilcos 210000 przy końcu 203000 — Rakszawa u s ta ­
liła się przy 195000 — Pezet 20—22000 — Gafola 
22 i Cl500 — P. nafta z 62U00 obniżyła się na 
58000 — Karpalit 70000 — Browary 34U000, nieef. 
310000 — B. Przem. 22000 — Z. B. Kr. 18000 — 
A B. Zw. 11000 — B. Hip. 25—27000 — Tenden­
cja znizkowa. — Usposobienie ożywione. — Co- 
loniale 19; Star 23; Nitrat 25; Rucker 60—61; 
Len 38--39- Porasta 25; l.okurnotywy 133—120; P. 
Tow. węgl. 4'2—4, nieef. 1'5—1'6; terpentyna 20; 
Azot 27—28 i pół; Cegielski 70—67; Gazy 780— 
765; — Gazolina 75—70; Gazociągi 30—28; Chybi 
300- 305 Olkusz 135— i42; Bibljoteka P. 1 5 - i 6; 
Wimer Zel. 88; Jaworzno 905—890; Jasienice 145 
150.

-j- Kursa zbożówtt. Cena za 100 kg. loco 
stacja, załadow ania. Żyto m ałopolskie i75.000. 
jęczmień m ałopolski 165.000.

-j~ Giełda zbożowa meiicznie odwiedzana. 
Ogólny obrót około 80 ton. 'I rarisakcj© prawi#

w yłącznie w życie, sporadyczne w jęczmieniu 
przem iatowem , pozatem  zastój, tendencja silniej­
sza, usposobienie słabe.

+  Akcje giełdy tafłow skiej. Pharma 70001
B. Rolniczy 12000 — iegluga polski 7000 — Zie­
leniewski 580000 — Cegielski 85000 — W ars 41 spół. 
bud. par. 210000 — Trzebinia fabr. masz. 90009 
Pocisk 90000 — Górka 700000 — Siersza górn. 
400000 — TPG 180000 — Polska nafta 75000 — 
Trzebinia fabr. przet. tł. 225000 — Ojkos 220000 
Pokucie 45000 — Niemo jowski 130000 — Chodo­
rów cukr. 375000 — Siersza elektr. 40000 — Ćmie­
lów 10000C — Strug 32000 — Bani: Malop. 28000 
Ziernsk. B. Kred. 28000 — E. Kipot. 300u0 — 
Polski B. Przem. 30000. ,

-f- Akcie gjięł%' w arszavr’ iej. Puls 390000 
Chćciorów cukr. 380000 — Częstocice 1,750.000 - -  
Gosławice 430000 — Warsz. raf. cukr. 240000 — 
Warsz. kop. węgla SłŚOOO — Cegielski 77000 — 
Liipoop 128000 — Mod.rzfcjów 3600C0 — Ostrowiec­
kie zakł. 610000 — Rohn i Zieli.iski 165000 — 
Starachowice 37COOO — Pocisk 90000 — Parowozy 
190000 — Zieleniewski 575000 — Żyrardów — 
łCdiO.OOO — Polska nafta 70000.

-f- Giełda warszawska. (Tel. wł.) (G) Dla wa­
lut zagranicznych usposobienie nieco mocniejsze, 
Dolary 99500, marka niem. 0'81. Na rynku akcji 
początkowo słabsza tendencja pod koniec ‘giełdy 
wzmocniła sję. Papiery pobl. b p  ruchu.

Kursa giełdy lwowskiej.
Ź =-=* żądają, T transakcje. Zresztą płacą,

A) Akc. Bank. 26
czerw ca B) Akc. przem. 26

czerwca

Akc. Związk. . T 11000 Górka . . . T 700000
Dyskont Lw. . — Oifcos . , T 215000
Handl. Pozn. . 100000 Parowozy . . T 190000
Hipot. akc. . . T 28000 Patrja 32000
Hipot zemel. . 30U0 PeZet . . . T 22000
Małopolski . . 25000 Poeisk . . . T 82000
Powszechny 10000 Pol. Glob . . 3600
Przem ysłowy . T 23000 Pol. Nafta . . T 62000
Ziemski kred. T 18500 Pol. Tow. Bud. 35000
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . 20000
Browar I.wow. T 350000 Rakszawa . . T 203000
Chodorów . . T 325000 Siersza el. . T 37000
Karpalit . . T 70000 Gór. Siersza . T 340000
Ćmielów . . T 85000 Tepege . . . T 164000
P o rtlan d  z S, . — , Tespe sól pot. T 450000
OriMia 2200000 Zieleniewski . T 535000

W . . T 22000 Żeglnga poi. . 6900

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 18 czerwca 1923 W ars zawa 

dnia 26 czerwca
Kraków 

dn a 16 VI.
Zurych 

duia 2ó VI.
Berlin 

dnia 26 VI

Nr 150 Gotówka Dewizy D e w i z V

100 Mk. poi. - 1 0 0 - — 100— — 1 0 0 - 100 0-00 57 uO-57
1 funt. ang. 000000 -  000000 0 0 0 0 0 0 -0 0 0 0 0 0 4 5 4 3 0 0 -4 6 3 5 0 0 433000 -44000" 25 84 57855000
100 frs. fran, 7050—7200 705000—"2O0CO 609500—64/500 59 7 5 0 0 -5 9 7 5 0 0 3 4 4 5 7755000
100 fr. szwaj. 2 1 0 0 0 -2 2 0 0 0 210000—225000 1763000-1799000 16 7 500-168500 100-00 22443000
100 frc. belg. 6000— 6’. 00 6 1 0 0 0 -6 2 5 0 0 5 2 1 5 0 0 - 5M 500 522300—622000 28-60 oó'»80-0n
100 K czesk 33000 37000 36000 -4 0 0 0 0 298500 298500 2 4 8 8 -3 3 7 0 ió-76 3770  00,

100 K węg. 1 4 7 5 -1 5 2 5 1 4 7 5 -1 5 2 5 _  • _ 13 .3 -1 3 4 - - 0 o , 14-96
100 Iv austr. 168 173 1 7 0 -1 7 7 1 2 8 -1 4 1 088 - 0 9 0 —■0078 1 8 0 0 4
100 M niem. 090--095 0 9 5 -0 9 7 0 8 n -0 8 2 446—44€ 0-00-44 100-00
1 Dolar am. 100000- IOOOOO 100000— 101-000 9800:i— iOi'500 — 5 6 0 125685-00
1O0 Lir wł. 5800-61-00 59000—61000 440500—449500 — 24-67 5546 00
IDO Lei rum. 530—550 5 5 0 -5 8 0 6 0 0 -0 0 0 3 4 7 7 7 -4 4 3 4 2 9 0 94-65
1 guld. ho l — ■— _ • — 3 4 7 0 0 -3 4 7 0 0 '4 6 7 7 —66' 7 219 60 491 i 60 00
100 K norw. — - — ■— 7777— 144 9S-25 20847:00
100 K duńsk. — • _ —  — — * _ 2 7 8 7 -8 4 4 4 102-75 2244300
100 K szw. — — • —

,
142-00 33416-00

UW »GA : gP“ oz* ąeza kur-° poprzednie os* .Łn1?
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t a  goMo doihod. ii igoiaźed diżtiwrd
w III cim kwartale 1923 

Izba skarbowa we Lwowie podaje do 
wiadomości, ae Min. skarbu zarządziło, aby 
Dobór podatku dochodowego od uposażeń słu­
żbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę, poczynając od 1. lipca do 30. września 
1923 r. był dokonywany wedle skali nastę-

IV  a d e s ł & n e .

F 1 W O K T T  - a  ( " K S a B S R A
c z y M  Z A K A Z A N A  M I A J - T L

dramat w 6 akta en 
ne zdjęcia

z Chta.

Oryginał-

Dl!! m H M

pującej:
Roczna wysokość wynagro- StopaP* dzeuia w tysią:ach marek: procent.

1 : \ ponad do
1 15.120 20.160 1.1%
2 20,180 „ 25.200 1.4 „
3 25.200 v 32.760 1.7 .
4 32.760 40.320 2- „
5 40.320 47.880 2.5 „
6 47.880 j 55.440 3. „
7 55.440 63.000 3.5 „
8 63.000 71.400 4.5
9 71.400 79.800 5.5 „

10 79,300 88.200 7- a
d i 88.200 96.600 f 5 .
12 96.600 105.000 10. ,
.13 105.000 109.200 11.5
14 109.200 115.500 13. „
15 115.500 121.800 13.6 .
16 121.800 130.200 1L3 .
17 130.200 138,600 15. „
18 138 600 . 147.000 15.7 ,
j 9 > 147.000 157.500 16.5 „
20 157.500 ? 168.000 17.3 „
21 168.000 178.500 18.1 „
22 178.500 189.000 18.8 L
23 189.000 . 199.500 19.5 „
24 199.500 210.000 20.2 „
25 210.000 220.500 20.9 w
26 220 500 231.000 21.6 ,
27 231.000 241.500 22.3 ,
28 241.500 252.000 23. .
29 252.000 378.000 24.5 .
30 , 378.000 504.000 25.5 ,

‘ i31 504 000 630.000 27. ,
32 . 630.000 756.000 28.5 „
Sb 766.000 945.U00 30. .
'34 945.000 1,512.000 32. „
35 1,512.000 1,890.000 34. ,
86 1,890.000 2,520.000 36. ,

;37 . 2,520.000 38. ,

dowego przy wypłacie takich wynagrodzeń, 
których wysokość obliczona w stosunku ro­
cznym, nie przekracza 15,120.000 mp.

Niniejsze zarządzenie dotyczy również po­
trącania podatku dochodowego od wynagrodzeń 
należnych za lipiec 1923 r., a wypłaconych  
w czerwcu 1923 r,

Treść niniejszego zarządzenia hędz.e w nąi 
bliższym czasie ogłoszona w Dzienniku Ustaw, 
jako rozporządzenie Ministra skarbu.

Tem samem należy poczynając od l .  lipca 
1923 r. zaniechać pobierania podatku docho-

DWUDZIESTOLECIE CZARNYCH.
I- L. K. S. Czarni święci iod piątku do ińei- 

Łdeli w bieżącym  tygodniu dw udziestolecie sw e­
go istnienia. Pierwszv poiski klub sportowy, k tó­
ry  się m oże poszczycić tak  długą już działa l­
nością  sportową, pierw szy polski klub sportowy, 
który um iał pokonać nioobhczone przeszkody 
i  liczne uprzedzenia, aby  polską m łodzież po­
prowadzić zupełnie now ą drogą rozwoju — a 
że słuszną, dobrąi i szczyt a a  o tem ziaśv:iadezyły 
iaż nSdto dobitnie lata próby.

Sięgnijmy w przeszłość — nie tak  zresztą 
odległą, gdzie to młodzieniec „kopiący piłkę** 
uw ażany był n a  równi praw ie że z is to tą  m o­
ralnie Iznikczetnniałą i nie rokującą zgoła ża ­
dnych n a  dziej i n a  przyszłość.

I przyszło  grono Tddzi, które z niezrozu- 
tn ia łą  w prost wiarą^ w  powodzenie głosić po ­
częło, że w ychowanie „młodzieży z dwóch w al­
nych kierunków  się składa, że „całego czło- 
w ieka“ stw arza Ttopiero w ykształcenie um ysło­
w e 'łącznie z kulturą fizyczną.

Doprawdy z najgłębszą wdzięcznością w spo­
m nieć dziś o tych* należy, którzy um iłow ania m ło ­
dzieży umieli wspomóc swym w płyvrem, n ad a­
jąc. im’ odpowiedni kierunek i niedozw alając n a  
w ypaczenie szczytnej idei polskiego sportu, M e 
i  następn i Kierownicy p rac  klubowych me od­
stąpili od zasad  W ytkniętych przez pierw sze w y­
działy, boć czy mogło toyć zresztą inaczej, gdy 
w ola ozftonków .stawiała * z kolei h a  czele' klubu 
pip', red. Laskowhicikiego, rek tora H ausw alda i 
UTtóeęjcez.TJT Słabła?

I Moi jetet teł* pieriws»yi mofflerif, KfSSrtjfl zjafl

S P O R T .
Lekko atletyczne mistrzostwa republiki cze­

chosłowackiej rozegrane zostały  ub. niedzieli w 
Pradze i przyniosły  w poszczególnych konku­
rencjach następujące w ynik i:

Bieg n a  100 m  : Skokan (Sparta) H V io s^k
Bieg n a  200 m .: Svoboda f i la r ia )  234/ I0 

sek. (rekord .czeski)
Btog na 400 m'.: Kartel i'S'lavia) 532/ 10 sek.
Bieg n a  800 tai.: Yohralik (Sparta) 2 :6 3/ 10.
Bieg n a  1500 m .: VohraIik — 4 :1 2 2/ 10.
Chód na 2000 m.: Plichta (Slavia) 9 12/ 10.
Chód n a  10.000 m .: Slehofer — 50:27 .
Bieg rozstaw ny 4 X 100 m. :• S ia n a  46 sek.
Bieg iim staw hy 4 X 400 |rn.: S p arta  3 :3 7  (re­

kord czeski).
Bieg |na 5000 [ni.: Uedbhity (Sparta) 16: 442 % ’
Bieg ha. lO.OOO h i . : S indler (Sparta) 34 :25  

(rekord czeski).
Bieg n a  110 ni. z płotkarfii Janbeza (Sla- 

via) $6**0  (rekord czeski)
W isła mistrzem okręgu krakowskiego. W sku­

tek  zw ycięstw a odniesionego ub. niedzieli nad 
Sturinem  w Bielsku zdobyła W isła m istrzostw o 
okręgu krakowskiego.

Rtekord w  skoku w dal ustanow ił ub. n ie ­
dzieli w Budapeszcie H aluschka skoczywszy- 
7*22 hi.

Lekko atletyczne mistrzostwa nieniecKie:
Skok w dal: Uherefc 6*84 m’.

Bieg n a  400 m’. : Kilschke 536/ 10 sek..
Bieg n a  100 an.: Soboli l l 2/ t0-
Bieg n a  200 rri.: Scholl 232/ w sek.

Bieg n a  800 m’. : Kittl 2 :0 8  1)1'
Bieg na  1500 m .: Kittl 4 :2 8 . *>
Hakoah w Jugusław ji: Hakoah-Coiicordią*

3 :1 ,  Hakoah-H. m  S.. K. 1 :0 .
. W. s'

Sekcja turystyczni. A , Z. S. w< Lwowie iłrza-;
dza 3-dniową wycieczkę do Tatarowa i ofcolicjiJ 
Wyjazd we czwartek 28 bni. o godz. 23, powróCf 
w poniedziałek rano. Wpisy przyjmuje sekreta-| 
rjat AZS. Łozińskiego 7 między godz. 17*3Q 
18*30. Wpisowe dla członków 20UU, dia gości —jł 
50UQ Mkp. Wycieczkę prowadzi p. NiedeniaM,' ;I 

W międzynarodowym i u n ie s ie  żeglugi jju-I  
wiełrznej otwartym \  czoraj w iondynie przez kA, 1 
Walji, biorą udział: Anglja, Francji, Ameryka,)] 
Włochy, SiWajcąrja, Beigja, Japonja, Chiny, Brał} 
zylja, Polska, fiolandja i Danja. 1

wielką zasługę „C zarnym “ poczytać należy: 
kw estja czystości sportu  polskiego i unikanie 
wszelkich naleciałości, któreby go zdolne były 
przekształcić  li tylko w przedsiębiorstw o za­
robkowe

A drugą zasługą „Czarnych** to  żywa p ro ­
paganda spórtd. Stryj, Bochnia, Żółkiew, Jasio, 
a  po części nav\\et i Krasców korzysta ł z w cze­
śnie nabytych um iejętności sportow ych „C zar­
ny ch“ . L iczne iżesze  m łodzieży zainteresow ały 
się żywo sportem  i ku lturą fizyczną, którćPirr 
(aż w  naizbyt m oże krótkim  czasie) tak  ogrom nie 
s ta ła  się przydatną.

Boć trudno przecież 'taić, iż przygotowanie 
fizycznie 5 Aportowa sprawność' s ta ły  się głów ną 
podstaw ą odporności, i zdolności wojennej! I 
wielu ^Czarnych**, rozrzuconych po rozległych 
frontach w wojnie światowej uśw iadam iało  sobie 
niejednokrotnie ile tem u klubowi zawdzięczają. 
% w łaśn ie  lata wojennie (jałć i wsżędzie zreslfta) 
'znam ionują i „Czarnych**.

Stąd też w  tym  roku jubileuszow ym  ,,C zar­
nych “ pom nieć należy w pierw szym  rzędzie za ­
sługi D ra Wł. Hojnaekmgo, który się s ta ł dla 
klubu praw dziw ą ostoją, opieką, a co więcej 
kierunkiem . Jego zasługą pozostanie to n a  za­
wsze, że m łody klub poszedł drogami czystem i 
i dobremi, dzierżąc wysoko ^sztandar etyki apor­
towej .

A ujem nych przykładów  zgoła nie b rak o ­
wało! Trudno, było bowiem czerpać wzory ze 
środowiska' wiedeńskiego 1 praskiego, które — 
aczkolwiek technicznie wysoko stojące — pod 
względem stosunków  etyczno-sportowych* zaiste 
e»  odstraszający przykład służyć miogłv, chwi­
lowe esłjabieńije i  upadek.

Ofiary I pokwitowania.
Na Ochronkę Piłsudskiego l)  P. Marja Kowarz , 

w  porozum ieniu z p. Arturem B.schofem  złożyła My 22.000 : 
jako dobrowolne nałożone na siebie zadośćuczynienie za  
niedoszłą do skutku sprzedaż sztychu angielskiego.

2) Z okazji im ien in  b. naczelnika Państw a Józef*; 
Piłsudskiego H. K wiatkowska z Basiów ki 5000 Mp

3) Inż. Artur Ruhne> zam iast kw iatów  na grob śp .)  
Romana Iiw izbauera Mp, 20-OCO. j

4) Dziatwa szkolna z Basiówki Mp. 10.000 i 
Na Rodzinę sierocą. Marja D ygzkiew iciow a zam iasti

m szy żałobnej w rocznicą imienin śp. syna Romana i có ifln  
Inny Mp. 20.00C.

Na ociemniałych inwalidów. N. N. Mp, 1000. MR 
Messnerowa Mp. 10.000. M, Mogołówna Mk. 10-000. -K. Ja­
worski — Stanisławów W ojewódzwo Mk. 10.00C, R otrow skaj 
zebraną kwotę w  Narolu 109.000 Mp. Feliks Bober-i 
Mp. 20*00 .

Na budowę pomnika na m ogiłę w Zadwórzu?
Stanisław W esołowski notarjusz Z łoc.ów  Mn. 10.000.

N a Tow. Szk. Ludowej N N. Mp. 1000.
Na inwalidów. Grono nanczycieiskie szkoły żefiskd  

im . św. Marji M agćaleny wraz z dziatw ą tejże szkoły) 
89.000 Mp. *

N a  Skarb narodowy. Gmina szkolna im. M. Kon " 
pnickiej 550 Mp. j

Na scnronisKo Brata Alberta. Zamiast m szy żałą-ij 
0*1114 za duszę śp. Inż. Edw. Jaworskiego żona Mp. 50.000.

Na wdowy i sieroty po obrońcach Lwowa. Ki 
led zy  i koleżanki p. K. G wizdalskiej zam ast wieUca n; 
trum nę ojca Jej śp. Józefa Tomma 120.00C Mp.

Że się w  owej epoce wiele pod w zględenjf 
sportowym  (Zachować, a  pod wzgleciern organi- ■ 
zacyjnym  uratow ać dęło, to ( znów pozostanie^ 
zasługą Dra Landaaa, fctóry isto tn ie  i *w h a jd o -) 
słowniejbzyin tego słow a znaczeniu żadną p r a ^  
cą me. gardził, aby klub od zagłady u ia to w a ć r1 

A ^ n a  frontach oddają *5Czarni“ - sw e naiUj 
lepsze s iły  w  usługach Kzeczypospouiej! Gdzie71'- 
kólwiek icli los rzucił p racu ją  poci jednym  h a - i  
stem  „d la Ciebie Polsko i d la  Twojej* chwaiy#*** 

I ro sn ą  krzyże drew niane — *w obronie Lwo- i 
w a, w obronie kresów, a  w reszcie i w  wojnie ( 
bolszew ickiej!... ■/!

Ta łza jedyna, która dziś w chwili jubile- \ 
u szu  w  każdym  oku się utaji, ze zbrakło tych, ) 
który ch tak kochano tych najlepszych’ i z a s h v  ■ 
żonyeh: śp. Józka Kaweckiego, Wudkiewicp?, \ 
S teinhausa, Kauczvńskiego. Fm i aro tyskich' i wie ■ 
lu, wielu ihnycb. M e stanie już w śród nas kpt. 
Bastyr, ten najszlachetniejszy  sp,or tsman, nie i 
rozw esiłi nas iii 'spożyty hum or ś. p. Jahka^Hap* 
pinsa, Rjozdiołja i ty lu  innych ktć-rzy żyją w  na- ; 
szej. pamięci m łodzi, weseli i sił .pełni.

Tem niem niej złożyli oni .szczytne św iadec­
two, iż klub m łodzież wychowywać umiTaił', i że 
poza kulturą fizyczną wszczepiano tam  zasady, 
v;ysokie i święte, zasady jaknajlcpiej pojętego* 
obyw atelstw a.

Stąd (eż w tej św iątecznej dla „Czarnych*' 
obwiń jednocz/ się redakcja naszego pism a i  
jaknajszerszem i korami społeeznem i w serde- 
cznem  żvczen.iu: ,/Ad m’ultos annos“ .

W.



8 KTRjER LWOWSKI z c z w a r tk u  dnia 28. cz©nvca 1933. Nr. 150.

ROZBfiAD JAZD!) PUS1I)BG«
pospiesznych i osobowycl* ważny oif I. czerwca 1923 r.

ZE LWOWA ODCHODZĄ:
Krakowa 3 3 5 , 8*20, 10-25, 15 0 0

17-30, J9;40 21-00, 23-55.
W arszawa 9*35, 20*05 przez Rozwa­

dów, 13"30, 23'10 przez beizec.
Rawa Ruska 21" 15
Śniatyn 7 55, 9  45, 19-55, 2ó OO
Kołomyja 1425 , l7'25
Chutorów  11 -50
Poawoioczyska id '4b , 23‘20
Tarnopol 6-06 17'30
Równe 13"45, 22'40
R adziw iłłów  19*35
Grajewo 9'15
Kowel 19 20
fcawoczne 7 25, 16'5fi
Jorysław 9*50, 19 30 23 25

Sianki 13'50
Sambor 7"10. 23"05
Chełm-Dęblin 8'55

- Stojanów 7‘40. 18*35 
Podhajce 6'55, 16'20

.Jaworów 8 ’30 17*15

Pociągi podmiejskie odchodzą
Gródek Jagielloński 13'4Ó, 15*20 
Mszana 6 05 
Szczerzec 13-35*)
Komarno 14-30*}
Janów 1400**)
lirzuchow ic 10-10*), 14-30, 1600, 1735+; 

19-00, 20 21 +*H

Ze Lwowa Poazamcza:
Tarnopol 6 27, 17"58
Podhajce 7 'i0 , 1636
Stojanów 7'56, 18*53
Grąjrwo 9*34 przez Sapieżankę
Podwołocz> ska 10 5 * , 2 3 1 2 , 2Z 47
Równe 14*0/, 23'04
Kowel 19*39 przez Sapieżankę
R adziw iłłów  19 "67

- Lwowa 6 06, 0 06, 8*33,8-56, 9*13, 1018 .
12 01, 15 31, 18*33, 19 03. 2 0 3 6 , 
21-43, 21-58

Ze Lwowa-Łyczakowa
Podhajce 7 37, 17*03
W inni ki 5  45 13*40, 18*27, 19*54*)

Ze Lwowa-Kleparowa:
W arszawa 9*06, 13*37, 23*16

Bełżec 
Jaworów 8 38, 17*23 
Janów 14'08**;

iRawa-ttuska 21*21
Brzuchowiec 10 16*), 14 36,

17*41**) 19*06, 20'3 k**)

DO LWOWA PRZYCHODZĄ:
Krakowa 5*30, 6 30. 8  10 , 9*45, 113*30, 

16*45, 19*10, 20-25.
W arszawa 8  35, 22*05 przez Rozwa 

dów, 5*50, 16*55 przez Bełżec 
Rawa Ruska 7 3U 
Śuiatyn 5'55, 9 - ‘( 0 ,  17 00 i8 'b l»  
Kołomyja 12 20, 22'1°
Choaorósr 7*20 
Podwołoczyska 6*20, 1 8 * 4 5  
Tarnopol 12*15, 20 50 
Równe 6*50, i 5'45 
R adziwiłłów 9*10 
Grajewo 22*10 przez Sapieżankę 
Kowel !0'30  
fcawoczne 6*50, 22 05 
Borysław 1005 , 1 c 35, T8*20,
Sianki 10*45. 19*40 
Sambor 7*35 
Dęblin-Chełm 20*40 
Stojanów 9'25, 19 15 
P o d w jc . 8*45, 21*55 
Jaworów 8*05, 20 !0

Pociągi podmiejskie przychodzą.
Komarno 7*00 —),' 21'05tj*)
Janów 22 20**)
Brzuchowice 11 15*) 15*30, 1714, 18*30*j*) 

19*55. 2 1 * 3 0 ft )
Mszana 7*30

C10 L jo w a  P o d z a m c z a ;
Podw ołoczyska 5*56, 18 2 8  

Równe 6*25, 15*22 

Podhąjce 8*30, 21*38 

Radziw iłłów  8*51 

Stojanów 9'08, 18*56 
Kowel 10*04 przez Sapieżankę 
Tarnopol 11 55, 20 33 
Grajewo 21*50 przez Sapieżankę

Do Lwowa-Łyczakowa*.
Podbajec 8 1 6 , 21*22 
W innik! 7*11, 1516, 19*33, 20 50*)

Do Lwówa-Rleps:owa
W arszawa 5 '4 3 ,16 49, 20-30przez Bełżec 
Rawa Ruska 7*23 
Jaworów 7 57, 20 12 
Janów 22’09**)
Brzuchowice 11 08*), 15*23, 17*07.18 25+) 

10-48 21-^S-H > 
do W arszawa 9 00, 13*36 23*15 

„ Rawa Ruska 21*20 
„ Jaworów 8 36 - 
„ Janów 14*06

I ,  Brzuchowice 10*15, 14 35, 16 05,
17*40, 19*05, 20*26

unjasm em e znaków : trusty arUK, pociąg pospieszny — *) kursuje 1 /VI— 30/IX. 
i od 1,/V—31/V. w niedziele i rzym.-ka* św. — * * )  kursuje od 1/VI— 31 /VIII.
w  niedziele l św ięta rzym . kat. — *j* kursuje od 1 /VI—30/lX. w  niedziele i św ię­
ta  rzym . kat. — j-j- kursuje od 1/VI—30/IX i od 1/V—31/V codziennie. (— ) Na 

I razie nie kursuje.

przt 1

16’Ot,

%

Przedstawicielstwo: HENRYKA J SZIFMANA SYNOW IE, LWÓW.

Nauka i wychowanie.
W f l S ^ S

r a  jednoroczne kursy han­
dlowe n ą  ro k  szkol 1923(4 
Drz3'jm u ją  od  25. bm . do 
i 5. lipca KONC. KURSY HAN- 
DLOWF Z. OLSZEWSKIE­
GO, K urkow a 38, w  godz. 
od 10-12 i od 5-6. W aru n k i 
p rz y ję c ia :  14 la t, 3 ki, gimn. 
ln b  6 pow sz. ilość m iejsc 
ściśle ograniczona. P o d ręczn i­
k i z b ib ijo tek i szkolnej. Od­
dzia ły  ranne i po p o łu d n io ­

we, osobne żeńskie, 4281

Kurs kwalifikacyjny od 26.
lipca Lwów, Zacharjewi, 

cza 3.

Posady i prace.

Monter-mechanlk poszu­
kuje  posady, ch ę tn ie  na  

p row incji. Zgłoszenia do a d ­
m in is tra c ji „K u rjera  lw ow sk.*  
p od  „M echanik*.

Różne,

Zdrowe jednoroczne dziecko 
płci męskiej do darowania. 

Bliższa w iadom ość, klinika  
dziecięca ul G łowińskiego 1. 3.

4295

W zamian za t>c_ój z ku­
chnią w  górskiej okolicy  

czas wakacji, ofiarow uję dwu­
godzinną dzienną pracę. Zgło­
szenia Lwów poste-restanie  
, Profesor Zych*. 4222

Starsza pracownica drukar­
ska, która od ro tu  jest  

obłożnie chorą, znajduje się  
bez środków do życia oraz 
w  strasznej nęd iy . Uprasza 
■o łaskawe datki pod „Praco­
w nica A. W.* adm inistracja  
Kurjera Lwowsk. 4275

Szenklówna Piekarska 44. 
Przygotowanie do m atury 

setninarjalnej, kw alifikacji i 
. j w ydziałowego igrupa 1. dawna) 

i  od 16. lipca 700 aprobowa- 
[nych  4296

Czas odnowić 
przedpłat;.

TYGODNIK KOBIECY 
ROK 56

Prowadzi bogaty dział literacki, po­
radnią hygjeniczńą i kosmetyczną. 
Daje wzory mód i robót kobiecych.

Redakcja i administracja 
WARSZAWA 

Krakowskie. Przedm. 2. 
KOŁO POLEK

Kontc czekowe P. K. 0. Nr. 3700,

jijfeHt M t t  urciMa mi as* z e \  kładu 
RIESEL, SCH1EŁER i FEIEDLAMDER 

Lwów, Brajerowska 11 a-

n i z e k
fotel dla chorych, roz­
kładałby do spania, ele­

gancki, skórą kryty -  lodownia poko­
jowa, wyrób przedwojenny. Małeckie­
go 9. drzwi 6 4296

okazyjn ie  dd sp rzed a­
nia, o raz  Kam ienie 
W alce, M otory, ceny 

bez konkurencji „PILOT* Lwów, Batorego 4 425Ś
m

Pamiętniki J. K. Janowskiego 
o pow staniu  s tyczn iow em

S ta jan iem  K om itetu Jubileuszow ego ob­
chodu 50 i 60 rocznicy  pow stan ia  i 
— — 1863 r. we Lw ow ie w yszły  — —

J .  MC.
„ b. członka i sek re ta rza  R ządu Narodowe­

go w po w stan iu  18(33-1804 r. pom nikow e

i u m
Tom I. (styczeń-m aj 1863 r.) Lwów, 1923 
w ydane z zasiłku  W ydziału  Nauki Mi­
n is tra  W. R. i O P. — Do naby :ia 
w T ow arzystw ie  Szkoły ludow ej we 
Lwowie, ul. F re d ry  3, i we wszyst­
kich księgarniach w całej Polsce.

■ae*

TOKARNIE
różnej w ielkości, s tru g a rk i, prasy- 
w ie rta rk ., h eb la rk i po  cenach kon, 

ku reu cy jn y ch . 4165 
„P1LO T“, Lwów. Batorego 4.

h d H T i i  id l iw w , Lwów. Syfcsłaąka t t OÓĵ owiiedziakiyi redaktor: Tadem* Stroiński.

^


